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Komunizm-kusiciel i komunizm-strasza k *
Soq'alizm od początku oce­

niał trzeźwo i na zimno hasła 
..jednolitego" a później „ludo­
wego" frontu z komunistami. 
Rozpatrywaliśmy sprawę „fron­
tów" nie jako uniwersalny śro­
dek taktyczny, niezależnie od 
stosunków w danym kraju, jak 
'-<0 żądają komuniści, lecz z 
punktu widzenia celowości dla 
rucha robotniczego w każdym 
poszczególnym kraju. Inaczej 
przedstawia się sprawa „fron­
tów" w Niemczech i Austrji, a 
inaczej we Francji i w Hisz- 
panji, inaczej w Anglji, jeszcze 
inaczej w Polsce. W jednym 
kraju „fronty" mogą być poży­
teczne dla klasy robotniczej, a 
nawet konieczne, w innym nato 
miast — raczej szkodliwe.

Ta ocena socjalistyczna i o- 
parta na niej praktyka okazały 
się jedynie słuszne. Komuni­
styczne natrę c/two „jednolito- 
frontowe" nigdzie nie spotkało 
się u socjalistów z bezkrytycz­
nym entuzjazmem. W wielu 
krajach, jak np. w Anglji, Belgji, 
Skandynawji, Czechosłowacji, 
Szwajcarji, Polsce, socjaliści od­
rzucili propozycje komunistycz­
ne. Tam, gdzie doszło do wspól­
nego frontu z komunistami, sta­
ło się to na podstawie określo­
nego programu i określonej u- 
mowy, a porozumienie następo­
wało w myśl haseł i postulatów 
socjalistycznych. Pod tym wzglę 
dem na szczególną zasługuje u- 
wagę zjednoczenie związków 
zawodowych we Francji, doko­
nane na platformie programu 
Powszechnej Konfederacji Pra­
cy, należącej do Międzynaro­
dówki Zawodowej. Komuni­
ści poprostu wrócili do tej sa­
mej organizacji zawodowej, któ 
rą przed laty sami próbowali ro 
zbić, zakadając własną organi­
zację,

Wszędzie więc socjaliści de­
cydują o potrzebie, korzyści i 
charakterze wspólnego z komu­
nistami frontu.

W świetle tego faktu bez­
spornego całkiem dziecinnie wy 
glądają twierdzenia reakcji, ja­
koby komuniści rej wiedli we 
i.fronłach ludowych" i jakoby 
fronty te były wstępem do pa­
nowania komunistycznego. To 
SĄ głupstwa, w które zresztą sa 
mi ich autorzy nie wierzą.

Socjalizm zdaje sobie dosko­
nale sprawę, że komunistyczne 
hasła „frontowe" niezawsze są 
szczere, że są w wielu krajach 
tylko manewrem do osłabienia 
socjalizmu, a wzmocnienia ko­
munizmu. Socjalizm widz, wszy 
stkie ułomności komunistycznej 
Praktyki „frontowej", której 
sztab główny siedzi w Moskwie 
1 która hasła jednofrontowego 
?e. stosuje tam, skąd winno 
Niecić przykładem i zachętą 

na świat cały, mianowicie w Ro- 
sn sowieckiej.

Strajk generalny w Paragwaju
Z Assuncion donoszą: W Para­

gwaju wybuchł wczoraj strajk ge 
, a,ny na znak protestu przeciw 

aresztowaniu kilku przywód- 
w związków zawodowych. Wo- 
c naprężonej sytuacji Rząd wy­

Ale socjalizm dostrzega i do-' 
cenią leż zmiany, zachodzące w 
polityce zagranicznej Rosji, wy­
wołane zmianami w sytuacji 
międzynarodowej. Zmiany te 
sprawiają, że hasła „frontowe", 
rzucane przez komunizm maso­
wo na rynek światowy, mają ró 
żny walor, w zależności od wa­
runków w poszczególnych kra­
jach. Socjalizm wyciąga z tego 
odpowiednie wnioski i tam, 
gdzie „fronty" z udziałem komu 
nistów mogą przynieść masom 
pracującym korzyść — chociaż­
by przejściową — tworzy te 
„fronty".

Ani kuszenia ze strony komu 
nizmu, ani straszenie komuniz­
mem ze strony reakcji, nic spro 
wadzą socjalizmu z prostej dro­
gi, wytkniętej programem socja­
listycznym i potrzebami mas 
pracujących.

Ale reakcja w swych próbach

Dalsze losy Abisynji
„OSTATNI DZIEŃ WOJNY".
Wczoraj odbyła się w Addis A- 

bebie uroczystość „ostatniego dnia 
wojny". W pobliżu stacji kolejo­
wej przedefilowało przed marszał­
kiem Badoglio około 30 tysięcy 
wojsk włoskich i kolorowych. Mar 
szałek Badoglio oświadczył: „Na 
mój rozkaz zdobyliście całą Abi- 
synję, słowa śą zbyteczne, liczą się 
jedynie fakty"1, poczem wzniósł o- 
krzyk na cześć króla. Następnie 
na placu targowym odbyła się de­
filada wojsk gen. Graziani, które 
przybyły do Addis Abeby w ponie 
działek. Gen. Graziani był • nie­
obecny spowodu choroby.

HARRAR DOSZCZĘTNIE ZNISZ­
CZONY.

Reuter donosi, że rozruchy w 
Harrarze przybrały większe roz­
miary, niż w Addis Abebie. Roz­
poczęły się one we czwartek na­
tychmiast pó opuszczeniu miasta 
przez władze abisyńskie. Więk­
szość Europejczyków opuściła Har 
rar jeszcze dwa tygodnie temu. 
Również opuścił miasto francuski 
agent konsularny, żołnierze abi- 
syńscy pozbawieni dowództwa 
zrabowali podobno wszystkie skle 
py, strzelając do wszystkich, któ­
rzy stawiali, im opór.
CESARZ ABISYNJI O OPUSZ­

CZENIU GENEWY PRZEZ WŁO­
CHY.

Cesarz Haile Selassie udzielił 
wywiadu przedstawicielowi Reute­
ra, zapowiadając, iż uda się do 
Genewy przed przyszłą sesją Ra­
dy Ligi Narodów. Później cesarz 
zamierza wyjechać do Londynu.

Czyniąc aluzję do wyjazdu de­
legacji włoskiej z Genewy, Haile 
Selassie powiedział:. W stanowi­
sku Włoch widzę wyraz niezado­
wolenia Rzymu wobec odmowy 
Rady Ligi uznania utraty niepodle-

dał daleko idące zarządzenia ce­
lem zabezpieczenia ładu i spoko­
ju: W koszarach wojska i policji 
ogłoszono stan ostrego pogoto­
wia. (ATE).

zastraszania komunizmem po­
sługuje się m. in. chwytem, któ­
ry obecnie mało kogo — chwy­
ci. Wzorem Hitlera, reakcja 
świecka i duchowna różnych 
krajów straszy „barbarzyń­
stwem", idącem z Rosji sowiec­
kiej, straszy zagładą kultury, ja 
koby zagrożonej ze strony Ro­
sji.

Są to straszaki równie obłu­
dne i kłamliwe , jak spóźnione. 
W dobie „kultury" obozów kon 
centracyjnych, topora katow­
skiego i palenia .książek, demon 
strowanej w Niemczech hitle­
rowskich, w dobie „kultury" fa­
szyzmu włoskiego, świeżo zare- 
prezentowanej w Abisynji—mó­
wienie o „barbarzyństwie" so- 
wieckiem, jest czemś tak nie- 
przyzwoitem, że wszelka dysku 
sja odpada.

•' . (jmb.).

słychać, iż nominacja prezesa 
Banku Polskiego nastąpi jeszcze 
w bieżącym tygodniu.

Decyzja co do osoby kandyda­
ta powzięta będzie po powrocie 
do Warszawy naczelnego dyrekto­
ra Banku Polskiego, p. Barańskie­
go, który brał udział'w obradach 
rady nadzorczej Banku wypłat 
międzynarodowych w Bazylei. 
Przyjazd dyr. Barańskiego ocze­
kiwany jest w nocy ze środy na 
czwartek.

Bank Polski, podobnie jak inne 
banki emisyjne państw . europej­
skich, jest akcjonarjuszem Banku 
wypłat międzynarodowych w Ba­
zylei. Po powrocie do Warszawy 
dyr. Barański złoży sprawozdanie 
o tendencjach polityki finansowej 
banków emisyjnych świata.
. Sfery miarodajne zachowują 
milczenie co do nazwisk wchodzą­
cych w rachubę kandydatów na 
stanowisko prezesa Banku Pol­
skiego. (PRESS).

głości przez Abisynję, równałoby 
się to wyrzeczeniu się Paktu Ligi 
i byłoby zachętą do wszelkich no­
wych zakusów przeciwko małym 
narodom.

GOR STOLICĄ NIEZALEŻNEJ 
ABISYNJI?

Reuter donosi z Chartumu: Wów 
czas, gdy Włosi utrwalają swe po 
zycje w Addis Abebie i w innych 
ośrodkach Abisynji, Rząd abisyń- 
ski rzekomo funkcjonuje w Gor, 
stolicy zachodniej Abisynji. Wed­
ług informacyj, otrzymanych od 
konsula brytyjskiego w Gor, pa­
nuje tam zupełny spokój. Władze 
wzmocniły oddziały policji, patro­
lujące na drogach, na których za­
trzymywane s<_ grupy uzbrojonych 
dezerterów.
WŁOSI TWIERDZĄ, ŻE NEGUS

KAZAŁ ZNISZCZYĆ STOLICĘ.
Agencja Stefani komunikuje: 

Na skutek dochodzenia, przepro­
wadzonego w dniach ostatnich 
przez władze, wśród europejskiej 
i tubylczej ludności Addis - Abeby 
dowiedziono, że spustoszenie mia­
sta zostało dokonane na rozkaz 
Haile Selassie, wystosowany na 
piśmie przed opuszczeniem miasta. 
GŁÓWNĄ WINĘ ZA ZWYCIĘS­
TWO WŁOCH PONOSI ANGLJA.

„Le Journal de Moscou", oma­
wiając w artykule wstępnym sy­
tuację polityczną świata, powsta­
łą po aneksji Abisynji, przypisuje 
główną winę Anglji za to, iż do­
puściła do zwycięstwa Włoch. 
Anglja, zdaniem dziennika, dała 
podczas - wojny włosko - abiSyń- 
skiej dowód niezdecydowania i 
zmienności. Liga Narodów w dal­
szym ciągu jest organizacją, dys­
ponującą środkami bardzo poważ- 
nemi i bardzo skutecznemi w wal­
ce o pokój, ale słabość jej wynika 
stąd, że środki te; jak np. podczas 
agresji japońskiej w Mandżurji, 
włoskiej w Abisynji, a obecnie 
wobec wzmożonych' przygotowań 
zbrojeniowych Niemiec, nie są 
albo wcale stosowane, albo też 
sposób niedostateczny iub z opóź­
nieniem i nie mogą ani przeszko­
dzić napaści, ani jej zahamować. 
Autor artykułu wyraża nadzieję, 
że Liga wyciągnie naukę z tych 
doświadczeń, w przeciwnym bo­
wiem razie trzeba będzie przyznać,

Nowy Rząd w Hiszpanii
na podstawie programu „Frontu Luriawego"

Nowy gabinet hiszpański ukon­
stytuował się w następującym 
składzie: Premjer i minister woj­
ny Castares Quiroga Giral, mini­
ster sprawiedliwości Blasco Gar- 
zon, minister spr. wewn. Moles, 
robót publicznych Velao, oświaty 
Francisco Barnez, rolnictwa Ruiz 
Funes, finansów Ramos, spr. zagr. 
Barcia, przemysłu i handlu Alva- 
rez Builla, pracy Iluhi, komunika­
cji Giner de Los Rios, podsekre­
tarz stanu w Prezydjum Rady Mi­
nistrów Carlos Estpla.

Nowy minister spraw wewn. 
Moles jest członkiem Unji Repu­
blikańskiej i dotychczasowym Wy­
sokim Komisarzem w Marokku. 
Minister pracy Iluhi jest jednym 
z najwybitniejszych deputowanych 
lewicy katalońskiej. Minister ro­
bót publicznych Velao należy do 
lewicy republikańskiej. Minister 
komunikacji Iner de Los Rios jest 
członkiem komitetu Unji Republi­
kańskiej. Podsekretarz stanu Car­
los Estpla jest naczelnym redakto-

że świat zmierza do nowej wojny 
że przeszkodzić tej wojnie jest 

ponad siły ludzkości. Tego rodza­
ju stanowisko nie oznacza bynaj­
mniej — konkluduje „Journal de
Moscou" — fiaska Ligi Narodów, 
lecz niepowodzenie tych, którzy 
przez swe niezdecydowania i cią­
głe wahania pozbawili instytucję 
genewską możności walki i zapo­
bieżenia katastrofie.

Nasi... „sprzymierzeńcy"

„Granice krwi niemieckiej"
Agencja PRESS donosi z Wie­

dnia:
Poseł do Reichstagu niemiec­

kiego, b. przywódca partji hitle­
rowskiej w Wiedniu, Frauenfeld,

Sytuacja w Palestynie
staje się coraz groźniejsza

Z. Jerozolimy donoszą, że sytua­
cja w Palestynie zaostrza się. 
Przywódcy arabscy zdecydowani 
są przeforsować swe żądanie w 
sprawie wstrzymania imigracji 
Żydów. Władze mandatowe nato­
miast postanowiły przeciwstawić 
się naciskowi Arabów. W piątek 
oczekiwane jest proklamowanie 
przez przywódców arabskich za­
ostrzonej akcji biernego oporu, 
który poza wstrzymaniem się od 
płacenia podatków obejmie rów­
nież inne dziedziny.

Zaniepokojona tym rozwojem 
sytuacji ludność żydowska zwró­
ciła się do Wysokiego Komisarza, 
który za pośrednictwem Agencji 
Żydowskiej oświadczył wczoraj, 
że w najbliższym czasie podane 
zostaną do wiadomości publicznej 
nowe postanowienia immigracyj- 
nc. Wysoki Komisarz podkreśli! 
jednak, że w zasadzie zgadza się 
z żydowskim planem imigracyj- 
nym.

Poza tern Wysoki Komisarz skie­
rował ostrzeżenie do ludności arab 
skiej, zapowiadając, że władze 
mandatowe przeciwstawią się 
wszelkim wykroczeniom i pociąg­
ną winnych do surowej odpowie­
dzialności .

. Przywódcy arabscy w Palesty­
nie usiłują uzyskać poparcie wszy 
stkich szczepów arabskich, zamie­
szkałych poza Palestyną dla swej 
akcji, skierowanej przeciwko imi 
gracji żydowskiej. Wczoraj dele­
gacje arabskie opuściły Palestynę, 
udając się do Egiptu, Syrji, Ma-

rokka i Iraku. Celem ich misji jest 
wywołanie w tych krajach plano­
wego ruchu antysemickiego.

Jak donosi specjalny korespon­
dent „Daily Telegraphu“ z Jero­
zolimy, sprowadzenie oddziałów 

ojskowych z Egiptu, wyposażo­
nych w czołgi i samochody pancer 

wywarły na niektórych przy­
wódcach arabskich silne wraże­
nie. Tern niemniej, jak podkreśla 
korespondent, sytuacja jest tak da 
lece zaostrzona, że trudno mówić
o jakimkolwiek odwrocie z 
obranej drogi. Wczoraj kilku przy 
wódców arabskich usiłowało na- 
przykład skłonić strajkujących v. 
Hąifie robotników arabskich do 
podjęcia pracy. Przywódcy zostali 
przez tłum zakrzyczani. Do jakie­
go stopnia doszło napięcie sytua­
cji, świadczy m. in. fakt, że Arab-

, Rada Naczelna, zbiera się 
wbrew ostrzeżeniom Wysokiego 
Komisarza.

K o tw ice  o k r ę tó w
zrywają połączenie Anglji i  kontynentem

Jak podaje angielskie minister- 
jum poczty, w ciągu 48 godzin 
zdarzył się drugi wypadek uszko 
dzenia kabla telefonicznego, łą­
czącego Londyn z kontynentem 
europejskim. Kabel ten łączył An- 
glję z Francją, Szwajcarją i Euro­
pą południową. Ministerjum pocz 
ty w komunikacie swym podkre­
śla, że naprawianie kabla potrwa

rem dziennika „Politica", organu 
lewicy republikańskiej.

Nowy Rząd, pomimo pewnych 
zmian personalnych, reprezentuje 
te same tendencje polityczne, co 
poprzedni gabinet Azany, utwo­
rzony nazajutrz po wyborach na 
podstawie programu „Frontu Lu­
dowego".

PODSTAWA RZĄDU 
ROZSZERZYŁA SIĘ. 

na skutek przystąpienia lewicy ka­
talońskiej (minister pracy Iluhi), 
która odtąd będzie musiała popie­
rać Rząd centralny. W ten spo­
sób do „Frontu Ludowego" przy­
stąpiła nowa partja, która nie pod 
pisała paktu wyborczego. Sądzą, 
że premjer powoła ministra woj­
ny, zachowując jedynie przewod­
nictwo gabinetu.

W końcu czerwca zbiera się 
kongres socjalistyczny, który za­
mierza przedłożyć Rządowi szereg 
poważnych zagadnień z dziedziny 
polityki wewnętrznej. (PAT).

wygłosił w uniwersytecie berliń­
skim odczyt na temat „Anschlus- 
su" Austrji do Rzeszy niemieckiej.

Frauenfeld oświadczył m. in., że 
kanclerz Hitler jest właścicielem 

wodzem nietylko 67 milionów 
• Rzeszy, ale 100 miljonów Niem­

ców, rozsianych po całym świę­
cie.

Nie należy przepowiadać przy­
szłości — mówił Frauenfeld — ale 
należy zachować wiarę, która jest 
silniejsza od sztucznie przeprowa­
dzonych granic. Celem każdego 
Niemca jest wytyczenie granicy 
państwa niemieckiego tam, gdzie 
przechodzą granice krwi niemiec­
kiej.

Sądząc z t. zw. popularnej (agi­
tacyjnej) literatury hitlerowskiej, 
„granice krwi niemieckiej" zaczy­
nają się na wschodzie od... Rosto­
wa nad Donem, a kończą się na 
północy na... stolicy Finlandji. 
Psków byłby, zdaie się, miastem 
granicznym między „Trzecią" 
Rzeszą o „przyszłą" Rosję.

Apetyty, jak na „sprzymierzeń­
ców" — niezłe!...

Strajk generalny 
w Grecji

W nocy z środy na czwartek 
rozpoczął się w całej Grecji strajk 
generalny.

czas dłuższy.
Na miejsce uszkodzenia wysła­

ny został pocztowy statek do na­
prawiania kabli. Drugi statek za­
trudniony jest naprawianiem ka­
bla, łączącego Anglję z Belgją. 
Kabel ten został przerwany w po­
niedziałek. W obu wypadkach u- 
szkodzenie spowodowane zostało 
przez kotwicę okrętów.
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W „Trzeciej" Rzeszy

Dyktatura gospodarcza Goeringa
i fei znaczenie

Na politechnice stolicy

„SZTURMOWCY" PRZECIW 
SCHACHTOWI.

Goering został mianowany dyk­
tatorem  Rzeszy w  spraw ach de­
wiz i surowców. Trudno w tej 
chwili dnć odpowiedź, czy dekret 
w  tej m aterji z dnia 28 ub. m. 
oznacza zwycięstwo, czy klęskę 
dotychczasowego dyktatora go­
spodarczego Rzeszy i głównego 
„cudotwórcy", dr. Schachta.

Czy Goering będzie swym au­
torytetem  pokryw ał zamysły i 
przedsięwzięcia Schachta, czy też 
przeciwnie —  będzie realizował 
jakąś politykę wbrew niemu?

Jedno jest faktem. Decyzja po­
przedzona była  o strą w alką, jaką 
przeciw Schachtowi i jego pismu 
„Deutscher Volkswirt“ {Niemiecki 
Gospodarz) podjęły „radykalne" 
koła hitlerowskie, m. in. w  o rga­
nie „Die Deutsche Volkswirt- 
schaft" (Niemieckie G ospodar­
stwo) oraz w  organie „Schwarze 
Kcrps" (Czarny Korpus), wydawa 
nvm przez „oddziały ochotnicze" 
(S. S.).

Skąd ten ostry spór? Póki „kon- 
junktura zbrojeń" szła w  górę — 
w alki tej nie było. Obecnie, gdy 
tempo zwyżkowe zostało zaham o­
w ane, przypomniano sobie, że 
Schacht nie jest hitlerowcem ani 
z przynależności partyjnej, ani z 
ideologji. Ba, nawet zaczęto jego 
metody krytykować, jako kapita­
listyczne.

DYKTATORA! DYKTATORA!
W  dniu 24 kwietnia ukazał się 

w  organie p. Schachta alarm ujący 
artykuł, który dom agał się powo­
łania zaopatrzonego w  dyktator­
skie kompetencje kontrolera wy­
datków  publicznych. Po co? Zda­
niem Schachta, finansowanie wy­
datków  publicznych przez kredy­
ty  krótkoterminowe, ma swój 
kres. Trzeba wreszcie znaleźć spo 
sób pokrywania wydatków  — do­
chodami. Ponieważ zaś i zaciąga­
nie kredytów i nacisk podatkowy 
osiągnęły kres — trzeba zrewido­
w ać w ydatki. Schacht chciałby — 
jak  się zdaje — zmniejszyć m. in. 
wydatki państw a na bojówki hi­
tlerowskie.

PIRAMIDA.
Nad artykułem tym powinni się 

zastanow ić nasi domorośli wiel­
biciele metod hitlerowskich... 
Schacht stanowczo krytykuje do­
tychczasową politykę zbrojeń, któ 
re — jak  wiadomo — w  minimal­
nym tylko stopniu pokryte były z 
normalnych środków budżeto­
wych,, a  prawie całkowicie — 
„wekslami pracy"...

Ten typ zaciągania kredytów, 
które nie będą mogły być następ­
nie pokryte dochodami z nowych 
urządzeń, wybitnie nieprodukcyj­
nych, porównywa Schacht do pi­
ramidy faraonów egipskich, rów­
nie nieprodukcyjnej.

Można — powiada — zatrud­
nić przy budowie piramidy połowę 
ludności przez 10 lat, ale ktoś mu­
si za  to zapłacić. Zapłaci druga 
połow a ludności przez obniżenie 
swego poziomu życiowego o poło­
wę...

Oczywiście — byłby pewien in­
ny sposób pokrycia tych niepro- m aitha i Samawach.

K O M U N S 9C A T

K SIĘG A R N I ROBOTNICZEJ
W a rs z a w a , C ze rw o n e g o  K r z y ła  20
O ST A T N IE  NOWOŚCI

E N G E L S F ., A n ty  -  D iihring. S tr . 149 zesz. I. , . . .  4.__
M. K A R N IO L , Podstaw y socjalizm u s tr .  32 . . ’ " ’ i> 50
L. K RUCZKOW SKI, Człowiek i  powszedniość s tr .  27 * " 0  75
J .  K R ZESŁA W SK I, L. W aryńsk i (12  scen dram atycznych) s tr . 4 1 .  3.—
r» t "  ■ < J b ,P ,S '  7  p racy  1 w  boju (inscenizacje) s tr . 32 0.80
K. L E N , Śmierć z  XX-go okręgu  s tr . 39 . . i i n
ST. M IŁKO W SK I, W alka  o now ą Polskę  s tr . 79 . .  * " o.8O
W . PO N IE C K I, M yśliciele i  bojownicy (26 różnych życiorysów )

s tr . 158 . . . . .  * • - . . .  2.
I. SAMSONOW ICZ, O kupanci ( re p o rtaż  sceniczny w  4 obrazach

z życia  robotników ) s tr .  6 2 ...........................................................j .
Zb iór poezji robotn iczej (Szym ański, Broniew ski, Sebyła, Stande

i in n i)  s t r .  33 . . .  .............................................................0.
ZU RA N D, Pracow nicze zarobki i  ustaw ow e po trącen ia  (gotowe w y­

liczen ia  do l is t  płacy  i w yp ła t zarobków  pracowników  um y­
słow ych i  robotników ) s tr .  4 8 .....................................................................

CEN Y  ZN IŻO N E
K sięga  Pam ią tkow a  P . P . S. 40-lecie s tr .  404 .  » .  .  4.50
M A RK S, K ap ita ł t .  I  zeszy t I / I 1 I ........................................................... .......
ŚW IEŻA W SK I, Bóg rozsądek  s tr .  519........................................................... ..........
Z eitsch rif t f i i r  Sozialism us. A p ril, H e f t  3 1 ........................................1.

Zam ów ienia w ysyłam y po  uprzednim  o trzym aniu  należności (p lu s  50 g r. 
n a  kosz ta  p rzesy łk i)  n a  nasze  konto  P . K . O. N r. 1228 lub  za  zaliczeniem 
pocztow em  (koszt zł. 1.50).
Żądajcie ka talogów  dzieł: naukowo-społecznych polityk i, socjalistycz­
nych, be letry styk i, sz tu k  te a tra ln y ch . K atalog i w ysyłam y '

dukcyjnych wydatków, a  zwłasz­
cza dalszych zbrojeń i planow a­
nych fortyfikacyj. Niektórzy „na­
iwniacy" hitlerowscy przebąkują, 
by położyć rękę na  zyski kapita­
listów, ale Schacht nie chce dal­
szego obciążania zysków kapita­
listycznych.

W ięc cóż pozostaje? Schacht za­
leca

deflację.
Obcięcie wszystkich wydatków, 

które obciąć można bez szkody 
dla zbrojeń.

A spraw a surowców z zagra­
nicy? Bank Rzeszy nie ma na  za ­
kup surowców ani złota, ani do­
statecznego zapasu dewiz. Schacht 
chciałby dalszego „dumpingu", 
popierania eksportu. 1 oto na zwo­
łanej w  tym celu konferencji ostro 
przeciwstawiono się projektom 
narzucenia opłat na cele popiera­
nia wywozu (600 milj. m arek od 
przemysłu, 200 milj. od handlu i 
banków, 200 milj. od rolnictwa).

Obecni oświadczyli, że wolą 
już od dumpingu

dewaluację marki.
Schacht ostro przeciwstawia się 

zarów no dewaluacji, jak  próWe 
rozluźnienia ścisłej reglamentacji 
obrotu z zagranicą. Dewaluacja— 
pow iada— nicby krajowi nie dała. 
W zrost wywozu jest wątpliwy. 
Nie można liczyć na  pow rót czy 
przypływ kapitałów, jak  to było 
np. po dewaluacji belgi. Podrożał­
by  import (wobec obniżania kur­
su waluty). Więzy kontroli dewi­
zowej nie byłyby rozluźnione, bo 
Niemcy nie mają funduszu wyrów 
nawczego, któryby mógł interwe- 
njować dla podtrzym ania pozio­
mu waluty, jak  to robią Anglicy...

„CZYŚCI" HITLEROWCY.
„Czyści" nacjonal - „socjaliści" 

z pisma „Die Deutsche Volkswirt- 
schaft" nie zalecają może na­
tychm iast dewaluacji, ale się jej 
nie boją. Podkreślają, że klucz 
problemu leży w  wysokim pozio­
mie cen niemieckich wobec za­
granicy. Ceny te  należałoby ob ­
niżyć — przedewszystkiem jed­
nak ceny kartelowe, gdyż — po­
w iadają  — w dzisiejszej sytuacji 
Niemiec nie są uzasadnione ani 
wysokie rezerwy, ani wysokie 
ceny, ani dywidendy... T rzeba — 
pow iadają —  rozważyć chłodno, 
czy czasem obniżka wartości z ło­
ta  w  Reichsmarce nie mogłaby 
spowodować obniżenia cen i wzmo 
żenią wywozu.

Spór trw a.
*«*

Jedno jest faktem: żadna ze

P ow stan ie  w  Iraku
W  związku z przeprowadzone- 

mi operacjam i wojskowemi, zbun 
tow anc plemiona zmuszone zosta­
ły do kapitulacji. Jedynie tylko 
plemię Dhawalim jeszcze nie zło­
żyło broni, w obec czego operacje 
przeciwko niemu prowadzone są 
nadal w  rejonie Abu Tabikh. Łącz 
ność z m. Rumaitha została wczo­
raj naw iązana i przystąpiono do 
napraw y toru kolejowego w  tym 
rejonie pomiędzy stacjam i Ru­

stron nie dom aga się zmniejsze­
nia tem pa zbrojeń. Chodzi tylko 
o różne sposoby zapewnienia im 
podkładu gospodarczego. Faktem 
jest również, że dyktatura Goerin­
ga oznacza dalszy krok ku peł­
nej realizacji zasady: „ważniejsze 
są arm aty, niż tłuszcz".

Jaka stąd  konsekwencja —  dla 
losów  pokoju św iata —  to  chyba 
jasne. (W)

Ogół metalowców Krakowa
popiera robotników fabryki „Bosko"

Od 6-ciu tygodni robotnicy fa­
bryki m etalurgicznej „Bosco" sto ­
ją  w  strajku „okupacyjnym ". Fa­
brykant świadomie sabotuje p ra ­
w a robotników, nie chcąc uznać 
słusznych postulatów  strajkują­
cych.

D la poparcia te j akcji Krakow­
ska Rada Zawodowa oraz Zwią­
zek Zaw odow y Metalowców—Od­
dział Kraków postanow iły wezwać 
ogół m etalowców Krakowa, by 
wstrzymali się od pracy dnia  15 b. 
m. na  przeciąg 1 godziny — od I I  
do 12-ej.

K ii-K lu x -K la n  znów morduje
Przez dłuższy okres czasu było 

zupełnie cicho o słynnej amerykań 
skiej organizacji podziemnej Ku- 
Klux-Klan i już  sądzono, że ban­
da  ta  skończyła się. Od kilku jed­
nakże dni dzienniki amerykańskie 
znowu pojaw iają się z wielkiemi 
tytułam i: „Ku-Klux-K:an szaleje 
na Florydzie", „W spółcześni in­
kwizytorzy torturu ją  przywódców 
demokracji" i t .  p.

I rzeczywiście, miasto Tam pa 
.i„ ‘ Florydzie s ło h . :c\ ,..ią 
zbrodni dokonanej przez Ku-Klux 
Klan. Trzech miejscowych przy­
wódców demokracji policja zabra­
ła ze zgromadzenia, siłą  umiesz­
czono ich w  autach i wywieziono, 
jakkolwiek wszyscy trzej zapew­
niali o swej niewinności. Tłumo­
wi, który na ulicy przyglądał się 
scenie wywożenia trzech osób, o- 
św iadtzono, że są  to  umysłowo 
chorzy .których odwozi się do za­
kładu.

N astępnego dnia znaleziono 
wszystkich trzech nad brzegiem 
morza w  stanie godnym pożało­
wania. W szyscy trzej wysmarowa 
ni byli smołą i utarzani w  pierzu. 
Po  tej metodzie zemsty poznano, 
iż ma się do czynienia z robotą 
Ku-Klux-Klanu.

W szczęte śledztwo doprowadzi­
ło do potwornego odkrycia. W 
trzęsawisku w pobliżu T am pa od 
naleziono pięć trupów. Okazało 
się, że były to  ciała 5  wybitnych 
działaczów obozu demokratyczne­
go, którzy w listopadzie r. z. w 
tajem niczy sposób zniknęli. D al­
sze dochodzenie wykazało, że u- 
prowadzenie tych pięciu osób 
oraz zamordowanie ich było dzie­
łem prawdziwych policjantów, któ 
rzy jednocześnie byli członkami 
zbrodniczej organizacji Ku-Klux- 
Klan. Istnieją poważne poszlaki, 
że sam szef policji w  T am pa na­
leży do K. K. K.

Czem je st właściwie ta  organi­
zacja  teroryzująca obywateli ame 
rykańskich?

Pow stała  ona przed 70 laty w 
małej mieścinie jednego ze stanów 
południowych Ameryki. Paru  mło­
dych ludzi, którzy w  miasteczku 
tern nudzili się na śmierć, gwoli 
zabawy i zabicia czasu utworzyli 
związek. Zebrania związku odby­
wały się z zachowaniem najściślej 
szej konspiracji. Spotykano się w 
białych kitlach z kapturam i na 
głowach. W kapturach były trzy 
otwory .obramowane na czerwono 
na  oczu i usta. W  takim  stroju 
schodzono się w  opuszczonych 
lub dzikich miejscach. Rozmawia­
no tajemniczemi formułkami i wy­
razam i z w łasnego słownika. Słów 
nik w  ten sposób ułożono, że do 
zwykłych wyrazów w staw iano li­
terę  „1". Dom związkowy zam iast 
„cavan“ nazyw ał się „clavan">

z a s t ę p u je
c i e p ł e
o k ł a d y

Będzie to  przejaw  solidarności 
ogółu m etalowców krakowskich z 
robotnikami fabryki „Bosco".

P. Klott w Krakowie
Do Krakowa przybył Główny In­

spektor Pracy, p . Klott i odbył sze 
reg  narad  w  spraw ie ostatnich za ­
targów . W  konferencji z przedsta 
wicielami Związków Klasowych u- 
czestniczyli tow. tow . Przybyś, 
Bator, Nowakowski, Bocian.

s ta tu t związku nazwano koranem, 
ale pisano i wymawiano „kloran".

Jak  z powyższego wynika, była 
to z początku niewinna zabawa 
nudzących się studentów, którzy 
gdzieś kiedyś czytali o praktykach 
średniowiecznych tajnych związ­
ków.

W ypadki polityczne sprawiły je ­
dnakże, że z tego niewinnego stu­
denckiego żartu  rozwinęła się ta j­
na loża amerykańska, która przez 
długie la ta  trzym ała terorem w  po­
strachu swoich przeciwników.

Gdy po wojnie secesyjnej m u­
rzyni uzyskali wolność, wykazali 
oni nadm ierną pewność siebie i za­
częli dopuszczać się przekroczeń 

stosunku do białej ludności. A- 
wanturnicy z Północy wyzyskali 
przyznanie murzynom praw  wy­
borczych i przy wyborach kupo­
wali głosy murzyńskie. W ten 
sposób większość stanowisk gu­
bernatorów  oraz w  m agistratach 
obsadzono różnymi niepodwiednie 
mi ludźmi. Zapanow ał nieporzą­
dek, korupcja przeniknęła do wszy 
stkich komórek życia zbiorowego.

W  tym to  czasie Ku-Klux-Klan 
przeistoczył się w  poważną o rga­
nizację, która  postaw iła sobie za 
zadanie tępienie nadużyć oraz re­
stytucję porządku i sprawiedliwo­
ści .Posiłkowano się gwałtem. Nie 
wygodnych przeciwników usuwano 
na podstawie wyroków sądów 
kapturowych. Opór likwidowano 
przy pomocy kul.

Trw ało to dopóty, dopóki lu­
dzie z Ku-Klux-Klanu sami nie 
dorwali się do władzy. W ówczas 
zapomnieli oni o pięknych słów­
kach, o praworządności, spraw ie­
dliwości i walce z nadużyciami i 
sami jęli się stosowania metod, 
które niedawno zwalczail. Opinja 
publiczna pow stała przeciwko Ku- 
KIux-I<lanowi i w  stanach połud­
niowych Am. Półn. o rganizacja ta  
już przed 40 laty  zniknęła.

Po wojnie Ku-Klux-Klan znowu 
odrodził się. N abrał on zabarw ie­
nia um oralniającego. O rganizacja 
występowała przeciw niemoralno- 
ści młodzieży, przeciw ponografji 
w litreraturze i.na  ekranie, przeciw 
rozluźnianiu się więzów rodzin­
nych. Tysiące napadów .setki mor 
derstw  miały prowadzić do osiąg­
nięcia celu .którym było umoral- 
nienie życia.

W  ostatnich latach Ku-Klux- 
Klanznowu zmienił swój główny 
cel. Nie moralność, lecz hasło 
Ameryka dla Amerykanów stało  
się program em  organizacji. Ku- 
Klux-Klan opanow any został przez 
ksenofobję, przez nienawiść do 
wszystkich i wszystkiego, co nie 
je s t amerykańskie. Głównym nie­
przyjacielem Ku-Klux-Klanu je s t 
cudzoziemiec, a  w ięc Japończyk, „M łoda panna, chcąca zostać 
murzyn, Żyd, katolik, .Włoch W ę- sprzedawczynią, musi posiadać

Jak  pisaliśmy, politechnika w ar­
szaw ska była przed kilkoma dnia 
mi widownią gwałtownych zajść. 
R ektorat powołał komisję dyscy­
plinarną. T a  kom isja „bada" teraz 
studentów. Oto przykłady paru 
pytań, skierowywanych do pobi­
tych przez t.  zw. bojówki „naro­
dowe" akademików:

1) czy b rał pan udział w pocho 
dzie pierwszo-majowym?

2) czy uczestnicy pochodu no­
sili czapki Bratniej Pomocy?

Co m ają oznaczać takie py ta­
nia? Jaki przepis praw a zakazuje 
akademikom uczestniczenia w  po­
chodach pierwszo -  majowych? 
P . rektor W archałowski powinien 
zdać sobie spraw ę z prostego fak­
tu, że wyższe uczelnie Rzeczypo­
spolitej nie podlegają  regulam i­
nowi wyższych uczelni „Trzeciej 
Rzeszy.

Narazie —  tyle. Ale do samej 
spraw y powrócimy. Bo chodzi tu 
o w artości bardzo istotne d la  ży­
cia polskiego.

Żydowskie stow arzyszenia sam opo' 
mocowe n a  Politechnice w arszaw ­
skie j w noszą do p ro k u ra to ra  ska rgę  
o zdemolowanie lokalu przeciw okre­
ślonym sprawcom. T ak ą  sam ą  sk a r­
gę w noszą do p ro k u ra to ra  liczni aka ­
demicy, pobici przez  bojów ki „naro ­
dowe".

♦ »*
Od siebie dodamy:
To je s t wstyd, żeby studenci

gier, Ormianin.
Niemcy, Anglicy i Skandynawo­

wie są  tolerowani, o ile są  prote­
stantam i ,a zresztą Ameryka na­
leży do Amerykanów t. j .  do daw ­
no osiadłych w  Ameryce yanke- 
sów.

O f i a r y
dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowie 
L w o w ie  i Częstochowie

A D M IN ISTRA CJA  
„RO BO TNIK A " K W IT U JE . 

R oaalja  D ębska —  zł. 5.
Robotnicy fab ry k i „W olska M anu­

fa k tu ra "  —  zł. 13.
Chłopi z  G ródka (woj. białosockie)
- zł. 10.50.
Byli bia łoruscy więźniowie polity- 

;ni —  zł. 30.
Zw. Prac. In s t. U ży t. Publ. w  Pol­

sce G azow nia, W ydz. T echniczny —  
L udna zł. 45.50. Gazow nia W ydział

- K redytow a —  zł. 24.
Robotnicy fab ry k i K eilin  i  R at- 

lenbaum , zebrane  p rze  delegacje 
cefnto w p ła ty  —  zł. 20.
G rupa  uczennic po r a z  d rug i —  

zł. 1.65.
S ta ry k  M ichał —  1 zł.
N a ręce tow . Zy d rań  skiej w  L ubli-

n ie  ob. Kozicki —  2.50 s 
—  50 gr.

Bolesław  Liszkow ski —  2 zł. Ra­
zem —  6 zŁ

Stow arzyszen ie  Byłych W ięźniów 
Politycznych w  Grodnie —  zL 5.60.

Polsk i Z w iązek Zawodowy Pracow  
ników Przem ysłow ych i Handlowych 
w Sosnowcu O ddział w  O lkuszu ze­
b rane  w śród  członków  Z w iązku — 
zł. 3.70.

K uracjusze  S ana to rjum  M iejskiego 
w Otwocku zł. 22.80, zebrane  przez 
ob. ob. G rzechniaka, L am prychtow i- 
cza, Golę i M ichalczyka.

Zam iast kw iatów  na  grób na­
szego drogiego kolegi TADEUSZA 
LUDWIKOWSKIEGO, zł. 20 skła­
dają koledzy.

K w i a t k i  z  ł ą k i  
,,w ychow an ia  p aństw o w ego" w  Niemczech

Jak  wiadomo, przew rót hitlerow­
ski przeniknął do wszystkich ko­
mórek życia publicznego w  Niem­
czech. Nie pozostawiono więc na 
uboczu także szkolnictwa i wycho 
w ania i przez odpowiedni dobór 
rasow ych pedagogów  i nordyc­
kich metod nauczania kształci się 
młodzież niemiecką.

Teraz odbyw ają się w  Niem­
czech egzaminy, który to  termin 
zastąpiony został nowym w yra­
zem „Reichsberufswettkampf", czy­
li zaw ody o stanowisko w  Rzeszy 
i niemiecka p rasa pozakordonowa 
przytacza w yjątki z wypracowań 
uczniowskich.

Otóż z dziedziny historji notują 
takie kwiaty stylowe:

„Podczas mobilizacji mężczyźni 
i kobiety mnożą się błyskawicznie 
na  ulicy".

„Podczas wojny Niemcy miały 
ciężką sytuację. Były w  wojnie z

półświatem".
„Luter uciekł do W orm acji. Do- 

pędziła go tam  potępieńcza bulla. 
Gdy znalazł się tam , oświadczył: 
„T u  stoję, więcej nie m ogę".

W  szkole zaw odow ej zanoto­
w ano następujące kwiatki:

musieli szukać pomocy u proku- 
ra tora , — to  je s t w styd d la  zasa­
dy autonomjł w yższych uczelni. 
Myśmy tej autonom jł bronili zaw­
sze i będziemy bronili nadal. Dla­
tego właśnie mamy prawo morał- 
ne żądać od  rektorów  i senatów, 
akademickich, by wyższe uczelnie 
Polski przestały być terenem nie­
ustannych bójek o „ławki żydów- 
skie" i t. p . Mamy też prawo stwier 
dzić, że śledztwo co do udziału 
akademików w  pochodach pierw- 
szo-majowych je s t obrazą  d la  ca­
łego  naszego ruchu.

L o t
„pociągu powietrznego"

W czoraj odbył s ię  w  Moskwie lot 
„pociągu pow ietrznego". Jed en  szy­
bowiec w zniósł s ię  o  1.300 m tr .  ponad 
ho lu jący  sam olot, d ru g i szybowiec 
zaś o  1.500 m tr . P ierw szy szybowiec 
osiągnął 6.300 m tr . Szybowce były 
zaopatrzone w  a p a ra ty  tlenowe.

(PAT)

conajmniej sześć punktów".
..Kamgar składa się z długich 

włókien owcy bawełnianej. Wełna 
rośnie na krzakach n a W schodzie".

„Musimy bardzo dbać o nasze 
oczy, są  to bowiem jedyne części 
ciała, którem i może patrzeć.

W  szkołach rolniczych zanoto­
w ano następujące złote myśli W 
wypracowaniach uczniów:

.Minister rolnictwa odbył po­
ważną naradę z rolnikami, ponie­
w aż świnie zadużo żrą".

„Zdrowi w łościanie produkują 
zdrowe bydło".

„Skąd bierze się zagadnienie 
rasy? Nigdy krow a nie weźmie za 
m ałżonka konia, a  niemiecki męż- 
czyzna często bierze zupełnie ob­
cą kobietę, w brew  rozsądkowil

„Gdyby Adolf H itler nie wydał 
praw a o wystrzeganiu się dzie­
dzicznie obciążonego potomstwa, 
to byśmy dzisiaj w szyscy byli idjo 
tami. Tylko Hitlerowi zawdzięcza­
m y zdrowie potom stwo".

„Dzięki rozwojowi państwowej 
komunikacji autobusowej, robot­
nik znajduje pracę, może się roz­
m nażać, a w skutek tego i urzędnik 
m a więcej pracy".

Jak ież to  głębokie i państwowo- 
tw órcze uw agi l
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Konsekwencje
po zdobyciu Abisynii

l in ®  utaili wistowi! Rieuypospoliicj
już  pisaliśmy o proklam owaniu 

iniperjum Rzymskiego" przez 
Włochów. I o niektórych polity­
cznych konsekwencjach tego fak­
tu Obecnie spróbujem y uporząd­
kować, sklasyfikować* te  konse­
kwencje, a  przynajm niej najwięk­
sze z nich.

j  W zmocnienie faszyzmu wło­
skiego. Niewątpliwie, n a  razie, fa­
szyzm się w zmocnił. Jest tryumfato 
rem. Zdobył, ja k  pow iada „Ternps", 
terytorjum 4-ro  krotnie większe 
od Włoch. Podniósł ich międzyna­
rodowe znaczenie—na morzu śród  
ziemnem, na angielskich drogach 
do Indyj i t. d. Ale czy to  wzmo­
cnienie jest trw ałe? Zastanaw ia 
się nad tą  kw estją tow . W erner w 
majowym zeszycie „Kampfu". 
przytacza opinję włoskiego prof. 
Pesentiego (skazanego w łaśnie na 
24 lat w ięzienia!), iż nie należy w 
akcji antyfaszystow skiej w e W ło­
szech liczyć na  zagraniczne niepo­
wodzenia W łoch. Chodzi o  co in­
nego: o to, że, zdaniem W ernera, 
w najbliższych la tach  Abisynja 
spowoduje tylko now e ciężary. 
Tymczasem położenie gospodar­
cze i finansowe fatalne. Do marca 
na wojnę w ydano 8.1 mil jardów 
lirów. Młodzież w łoska, nie mo­
gąc znaleźć zarobku, coraz pow a­
żniej zastanaw ia się n ad  ustrojem 
włoskim, a  zarazem  nad  sw ą w ła­
sną przyszłością. Przy te j sposo­
bności au tor zupełnie słusznie po ­
twierdza, iż osta tn ie  bankow e za­
rządzenia M ussoliniego, które nie­
którym osobom w ydaw ały się „so­
cjalistycznemu (u  nas B. K. z 
„Kur. W arsz."), m ają charakter 
czysto w ojennego zarządzenia i w  
najmniejszej mierze nie noszą cha 
rakteru antykapitalistycznego.

II. „Pow rót" W łoch do  Europy. 
Przez pewien czas W łosi byli p ra ­
wie nieobecni w  Europie. Osłabi­
ło to ich stanow isko w. szeregu 
ikwestyj, np. w  A ustrji; w  rezulta- 
'cie Austrja, zaniepokojona, zaczę­
ła w ostatnich czasach szukać no- 

pWych protektorów . T eraz  W łochy 
I.wracają i posta ra ją  się naturalnie 
zwiększyć sw e w pływy —  nie tyl- 

Iko np. w  Albanji, lecz przedewszy 
tatkiem nad  Dunajem, w  szeregu 
!państw. A pozatem  w ogóle zech- 
'cą odgrywać w iększą rolę w  Eu­
ropie. N aturalnie F rancja może 
będzie się sta ra ła  związać W łochy 
'z własną polityką, aczkolwiek we 
Francji daje się zauw ażyć rozgory 
czenje z tego pow odu, że W łochy 
zabrały sobie całą Abisynję, bez 
uwzględnienia znanych aspiracyj 
Francji. Czy jednak  rządy frontu 
ludowego nie utrudnią w spółdzia­
łania? Pozatem  będzie rzeczą cie­
kawą, jak  się ułożą stosunki z 
Niemcami. K westja austrjacka (i 
wogóle naddunajska) oczywiście 
utrudni zbliżenie z Niemcami. Są 
to jednak rzeczy bardziej skompli­
kowane, niż się w ydaje na  pierw ­
szy rzut oka. Niemcy pono oba­
wiają się, że W łochy w rócą do 
Europy „saturow ane" (nasycone) 
i że wobec tego zbliżą się bar­
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B u rz liw a  pogoda
z upoważniania autora przełożyła B. Kopeltwna

Clarencel
.Wszyscy nie przestajecie wołać: „Clatence" — 

Wekł kapryśnie lord Emsworth — Clarencel Cla­
rencel Możnaby przypuszczać, że jestem Pekińczy­
kiem, czy czemś w tym rodzaju. No co tam znów 
teraz?

Słuchaj, Clarence — rzekła lady Konstancja, 
Mówiąc wyraźnym, równym głosem — i uważaj do­
sadnie, co mówię. Pan Bodkin jest w północnym po­

koju. Wiesz, gdzie jest północny pokój? Na pierw- 
szem piętrze — idzie się korytarzem na prawo. Wiesz 

masz prawą rękę? Bardzo dobrze. A więc
, natychmiast do północnego pokoju i tam znaj- 

°ziesz pana Bodkina, Ma spinki i włoży ci je do ko­
szuli,

jT” Niech mnie djabli wezmą, jeżeli pozwolę, aby 
Mój sekretarz ubierał mnie jak niańka.

~~ Jeżeli przypuszczasz, że zaufam ci, abyś sam 
Oałoiy} sobie spinki, >gdy na obiad ma przyjść szes- 
®aście osób...

~~ Och, dobrze już — fzekł lord Emsworth — do- 
L rzei dobrze. Wiele hałasu o nic.

Drzwi zamknęły się. Lady Julja otrząsnęła się 
z lodowatego letargu, w jaki wtrąciły ją siowa brata.

— Konstancjo!
—  N o?

— Przed samem twojem przyjściem Clarence po­
wiedział mi, że przyczyną dla k  tórej pozwolono tej 

małej Brown pozostać na zamku, jest, że Galahad 
chciał tego-

— Tak jest.
— A wszyscy musimy spełniać życzenia Galaha- 

da. Czy tak? Nie przypuszczam — rzekła lady Julja, 
opanowując z wielkim wysiłkiem skomplikowa­
ne uczucia — że wśród czterdziestu miljonów 
ludzi w Anglji jest ktoś, kto ma lepsze mniemanie 
o Galahadzie, aniżeli ja. Powiedz mi — rzekła, wy­
silając się na grzeczny ton — jeżeli nie jest to dla 
ciebie zbytnim wysiłkiem... w jaki sposób ma on tu 
wogóle cośkolwiek do powiedzenia? Dlaczego wła­
śnie Galahad? A nie Beach? Albo Voules? Albo chło­
pak .który czyści noże i buty? Co ma z tem wspól­
nego Galahad?

Lady Konstancja nie była z natury kobietą cier­
pliwą, ale potrafiła uwzględnić rozpacz matki.

— iWiem, jak musisz się czuć, Juljo, ale napewno 
nie jesteś bardziej zdenerwowana, aniżeli ja. Gala­
had na nieszczęście, znajduje się w takiej sytuacji, 
że może dyktować.

— Nie mogę sobie wyobrazić żadnej sytuacji, któ­
ra  pozwoliłaby Galahadowi mnie dyktować, ale nie­

wątpliwie wytłomaczysz mi później, co przez to ro­
zumiesz. Przedewszystkiem chciałabym v iedzieć, 
dlaczego chce dyktować? Czem jest dla mego ta 
dziewczyna, że zrobił z siebie coś w rodzaju anioła 
opiekuńczego w stosunku do niej.

— Aby to zrozumieć, musiałaś rzucić się my­
ślą wstecz.

— Lepiej będzie, jeżeli nie zacznę niczem rzucać.
— Pamiętasz, jak przed laty Galahad zaplątał się 

w aferę z kobietą, nazwiskiem Henderson, — ze 
śpiewaczką z music-hallu

— Naturalnie. No?
— Ta dziewczyna jest jej córką.
Lady Julja przez chwilę milczała-
— Rozumiem. Córką Galahada także?
— Zdaje mi się, że nie. Ale to tłomaczy jego za­

interesowanie.
— Możliwe, Nie, niewąptliwie tłomaczy. Senty­

ment jest ostatnią rzeczą, o jaką mogłabym posądzać 
Galahada, ale jeżeli stara miłość przetrwała przez 
tyle lat — sądzę, że musimy to tak przyjąć. Dobrze... 
Niewątpliwie to bardzo wzruszające. Ale wciąż je­
szcze pozostaje niewytłumaczoną zagadką fakt, dla­
czego wszyscy tu traktują Galahada w taki sposób, 
jakgdyby słowo jego było prawem. Powiedziałaś, że 
znajduje się on w sytuacji, iż może dyktować. Dla-

dziej do bloku państw  „antyrew i- 
zjonistycznych". Ale Mussolini za­
pewne chce grać  w ielką rolę, zdo­
byw ać now e wpływy w  Europie 
i t. d. Obecnie m a pono 1 miljon 
ludzi pod bronią.

III. Porażka Anglji. Nie ulega 
wątpliwości, każdy to  zresztą ro­
zumie, A nglja poniosła poważną 
porażkę. W łochy usadaw iają  się 
na  dobre w  Afryce; w łoska Libja 
będzie graw itow ała ku świeżo 
zdobytej Abisynji, aby  wytworzyć 
ogromn ywłoski blok. W. ten spo­
sób angielska linja polityczna Egipt 
— K apsztat (Afryka południowa) 
je s t zagrożona. Ale chodzi nietyl- 
ko o Afrykę! Morze śródziemne, 
ta  w ażna droga do Indyj, traci 
znaczną część swego dotychcza­
sowego znaczenia dla Anglji — 
jest pod obstrzałem  włoskiej flo­
ty  powietrznej. Już się mówi o 
konieczności wycofania angielskiej 
floty na  ocean i o drodze do Indyj 
dokoła Afryki. Pozatem  także w  
Azji angielskie posiadłości i  wpły­
wy (w  rodzaju Palestyny i t. p.) 
są  zagrożone.

W szystko razem budzi w  Anglji 
ogrom ne rozgoryczenie. Mówi się 
o poważnym  kryzysie gabineto­
wym. Podnosi głos grupa tak  zw. 
„izolacjonistów", którzy chcą ogra 
niczyć d ominimum udział Anglji 
w  polityce europejskiej. Jeden z 
polityków tej grupy radzi, by An­
g lja  dopiero w ówczas stanowczo 
w ystąpiła, gdyby została zagrożo­
na Holandja, Belgja, porty francu­
skie.

IV. W pływ  na  państw a kolo- 
njalne. Ten moment w ydaje się 
na  razie mniej ważnym. Akcentuje 
go  Radek w  „Izwiestjach", tw ier­
dząc, że ludy kolonjalne przekona­
ły się, że Liga N arodów nie posia­
da  znaczenia I że sam e muszą so­
bie radzić.

V. Liga Narodów, ż e  Liga Na­
rodów  otrzym ała cios niezmiernie 
silny — to  jasne. W ojnie nie po­
trafiła zapobiec i nie potrafiła jej 
przerw ać. „Sankcje" nie odegra­
ły roli — podobno tylko wzmoc- 
nł.y wojowniczy nastró j w e W ło­
szech. Pow stają  projekty całko­
w itej reorganizacji Ligi — ograni­
czenia kompetencji, ograniczenia 
terytorjalnego (do Europy), zamia 
ny  Ligi paktam i regjonalnemi itd. 
Anglja raczej trochę odw raca się 
od Ligi, Francja (po w yborach) ra  
czej zbliża się... Tow. Blum w 
„Populaire" (7  m aja) pow iada, że 
nowy rząd  będzie się starał zde­
m okratyzow ać Ligę I że podstaw ą 
Ligi w inna być w spółpraca ludów 
Francji i Anglji. Celem rządu 
„frontu ludow ego" winien być 
„pokój rozbrojenia" —  „La Paix 
D esarm će". Ale jak  go zorganizo­
wać?

W yliczyliśmy główne konse­

kwencje. Główne możliwe linje 
rozwojowe. Ale naturalnie nie mo 
gliśmy wyliczyć wszystkiego. Do­
dajm y jeszcze moment moralny. 
Za pom ocą gazów  mordowano lud 
praw ie bezbronny. Siłą, gwałtem, 
okrucieństwem zniszczono niepo­
dległość kraju. Jeden z zagrani­
cznych publicystów  napisał nieda­
wno—„Abisynję możliwe s ą  także 
w  Europie"... Faszyzm, ra tu jąc u- 
strój kapitalistyczny, nie cofnie się 
przed niczem. Żarłoczność nie­
ograniczona. Oczywiście —  nic 
nowego. Ale przykład Abisynji 
pozostanie ilustracją niezmiernie 
wymowną. Naturalnie, nasi pols­
cy faszyści, zw łaszcza z endeckie­
go obozu (katolickiego! polskie­
go!) gorąco  oklaskują Mussolinie­
go —  za zdruzgotanie niepodle­
głości chrześcijańskiego narodu 1 

K. CZAPIŃSKI.

Nietakt
W  tych dniach „Polskie Radjo" 

transm itowało m. in. artykuł ko­
respondenta „Gazety Polskiej" z 
Paryża ,p. Korab - Kucharskiego 
na tem at zwycięstwa „Frontu Lu­
dowego" i najbliższych perspek­
tyw polityki francuskiej. Że ko­
respondent „G azety Polskiej" zio­
nie nienawiścią względem zwy­
cięskiej lewicy, że m artw i się o 
los de W endelów, Rothschildów i 
Peugeotów  ,że w  czarnych kolorach 
widzi przyszłość kapitalistów  fran 
cuskich i t d .  — niema w  tern 
nic dziwnego an i zastanaw iające­
go.

Zdumiewać natom iast musi, że 
„Polskie R adjo", ktćrc nie je s t 
przecie ani organem  p. hr. de la 
Rocque‘a, ani też ekspozyturą 
„Gazety Polskiej", pozw ala sobie 
informować polskiego radjosłucha 
cza o sytuacji we F rancji na  pod­
stawie stronniczych, tendencyjnych 
i fałszywych wywodów korespon­
denta aku rat „Gazety Polskiej", 
znanego ze swych faszystowskich 
sym patyj.

Pom ijając już to  ,że polscy ra ­
diosłuchacze m ają  prawo wyma­
gać za  swoje pieniądze informa­
cji ścisłej i bezstronnej —  nadu­
żywanie mikrofonu „Polskiego 
R adja", instytucji o charakterze 
półurzędowym, do szkalowania i 
obrzucania wymysłami stronnictw 
i ludzi, którzy ju tro  staną u ste­
ru F rancji .uznać musimy za wiel- 
ki nietakt polityczny  i  lekkomyśl­
ność wysoce karygodną.

Jak wskazują coraz liczniejsze 
fakty i dowody, stosunki w  naszej 
centrali radjow ej do jrzały już sta 
nowczo do radykalnego i grun­
townego przewietrzenia. X.

CYTDA DAO Mowy światŁA I KA-DAK LETNIA WERANDA

W e  wczorajszym  „Dzienniku 
U staw " ukazał się dekret pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
9 m aja o spraw ow aniu zwierzch­
nictw a nad  siłami zbrojnemi i o r­
ganizacji naczelnych w ładz woj­
skowych w  czasie pokoju.

ZWIERZCHNICTWO PREZY­
DENTA R. P.

Art. 1 dekretu postanaw ia, iż 
zwierzchnictwo nad  siłami zbroj­
nemi spraw uje w  czasie pokoju 
Prezydent R. P. przez generalnego 
inspektora sił zbrojnych i m inistra 
spraw  wojskowych.

Art. 2 postanaw ia, iż w  spra- 
dach, dotyczących zwierzchnictwa 
nad  siłami zbrojnemi oraz przygo­
tow ania obrony państw a, Prezy­
dent R. P. w ydaje ak ty  urzędowe, 
w  formie dekretów i zarządzeń, 
które są  kontrasygnow ane bądź 
przez m inistra spraw  wojskowych, 
bądź przez prem jera i m inistra 
spraw  wojskowych.
ROLA GENERALNEGO INSPEK­

TORA SIŁ ZBROJNYCH.
Art. 4  i 5 dotyczą stanowiska 

generalnego inspektora sił zbroj­
nych, który je s t generałem, prze­
widzianym na  naczelnego wodza.

S U K N I E
KOMPLETY I  BLUZKI

OSTATNIE NOWOŚCI LETNIE 
W W IE LK IM  W YBORZE!

FUKS IOKNOWSKI
WARSZAWA NALEWKI 12 Tel. 12-10-50

W e  L w o w ie

Dymisje w  dziale bezpieczeństwa
„Gazeta Polska" donosi, że ustą 

pili ze swoich stanow isk WE 
LW OW IE: naczelnik w ojew ódz­
kiego wydziału bezpieczeństwa p. 
K. Sam bor (zajm ie jego  miejsce p. 
K. Syska, dotychczasow y sta rosta  
łomżyński), sta rosta  grodzki Lwo­
w a  p. Protasew icz oraz komen­
dan t policji lwowskiej p . nadko­
misarz Kołaczyński.

*»

T e dymisje m ówią sam e za  sie­
bie, niezależnie od oceny stopnia 
odpowiedzialności poszczególnych 
funkcjonarjuszy państwowych. Po 
zostaje o tw artą  spraw a, jak  to 
może być, że najbliżsi w spółpra­
cownicy p. Beliny - Prażm owskłe- 
go MUSIELI ustąpić, a  on sam 
pozostaje na stanowisku kierownl 
czem. Tego sposobu postępow a­
nia  nikt zrozumieć nie potrafi... 
Odpowiedzialności powinny być

Do zakresu prac generalnego in­
spektora sił zbrojnych należy na­
daw anie w łaściwego kierunku pra 
com nad  obroną państw a i przy­
gotowaniem sił zbrojnych na  w y­
padek konfliktu zbrojnego, a w  
szczególności staw ianie Rządowi 
postulatów  w  dziedzinie obrony 
państw a, przygotow anie planów  
operacyjnych i mobilizacyjnych, 
daw anie dyrektyw ministrowi 
spraw  wojskowych w  zakresie je­
go prac, związanych z przygoto­
waniem sił zbrojnych do zadań 
wojennych, kontrola w  dziedzinie 
wyszkolenia, sprawności bojowej 
i przygotow ania wojennego sił 
zbrojnych oraz staw ianie mini­
strowi spraw  wojskowych w iąźą- 
cych postulatów  co do obsady 
stanow isk inspektorów armji, ge­
nerałów do prac, szefa sztabu  głó­
wnego, generałów inspekcjonują- 
cych, tudzież wszystkich dowód­
ców od dowódcy pułku wzwyż.

Generalnemu inspektorowi sił 
zbrojnych podlegają i są  jego or­
ganami pracy: generalny inspekto­
ra t  sił zbrojnych z inspektorami 
armji, generałami do prac, biurem 
inspekcji i generałami inspekcjo-

ustalone do końca.

Przebieg w ypadków  lwowskich 
jest nam  już w  tej chwili znany 
dokładnie. Jest rzeczą —  mamy 
w rażenie —  o  znaczeniu bardzo 
dużem, że NASZA ocena prze­
biegu zdarzeń NIE ODBIEGA od 
oceny kół nie związanych z nami 
—  kół legjonowych, uniwersytec­
kich, katolickich. W ynikają stąd 
w nioski chyba dostatecznie zrozu­
miałe...

*»
Musimy też podkreślić z dużym 

naciskiem jedną rzecz, o której 
już pisaliśm y parę  razy : SZEREG 
OSÓB WYWIEZIONO DO BERE- 
ZY KARTUSKIEJ. LISTY W Y­
WIEZIONYCH NIE OGŁOSZONO. 
T o  są  m etody, których CAŁA opin 
ja  Polski —  od  skrajnej lewicy aż 
do bardzo, bardzo  „prawicowych" 
skupień— akceptow ać NIE MOŻE.

kującymi, w  zakresie ich pracy in­
spekcyjnej, o raz sztab  główny z 
szefem sztabu głównego na  czele. 

STANOWISKO MIN. SPRAW 
WOJSKOWYCH.

Art. 6, 7 i 8 dotyczą stanow iska 
ministra spraw  wojskowych, któ­
ry dowodzi bezpośrednio i dyspo­
nuje w  czasie pokoju siłami zbroj­
nemi, przygotowuje je do zadań 
wojennych, kieruje ich adm inistra­
cją i spraw am i personalnemi, re­
prezentuje w  Rządzie spraw y obro 
ny państw a, oraz w edług dyrek- 
tyw  generalnego inspektora sił 
zbrojnych referuje jego wnioski. 
Pozatem do m inistra spraw  wojsk, 
należą wszelkie praw a i obow iąz­
ki, wynikające z jego roli, jako 
członka Rządu. Stosownie do po­
stulatów  generalnego inspektora 
sił zbrojnych, minister spraw  woj­
skowych staw ia wnioski Prezy­
dentowi R. P. co do obsady s ta ­
nowisk inspektorów armji, genera­
łów do pracy przy generalnym in­
spektorze sił zbrojnych, szefa szta 
bu głównego, podsekretarzy stanu 
w  M. S. W ., dowódców pułku itd. 

KOMITET OBRONY RZECZY­
POSPOLITEJ.

Art. 9— 14 dotyczą ustanowienia 
Komitetu Obrony Rzeczypospoli­
tej, do którego zakresu działania 
należy: rozpatryw anie zagadnień, 
dotyczących obrony państw a i u- 
stalanie w  tej dziedzinie w ytycz­
nych dla Rządu, koordynowanie 
prac przygotowujących obronę 
państw a. Komitet Obrony Rzplitej 
działa pod przewodnictwem P re­
zydenta R. P., którego zastępcą 
jest generalny inspektor sił zbroj­
nych. W  skład komitetu wchodzą 
pozatem, jako stali członkowie: 
prezes Rady Ministrów, ministro­
wie spraw  wewn., spraw  zagr., 
spraw  wojsk., skarbu, przemysłu 
i handlu oraz  bez p raw a głosow a­
n ia  szef sztabu głównego, szef ad ­
m inistracji armji i zastępca szefa 
głównego.

Dekret wchodzi w  życie z dniem 
ogłoszenia. (PAT).

w Łodzi
Endecja nie może przeboleć fa­

ktu, że  po kilkudziesięciotysięcz- 
nym pochodzie 1-matowym w Ło 
dzi „narodowa" kontr-manifesta- 
cja w  tern mieście w dniu 3  maja 
wyprowadziła na ulicę (według  
oceny „Gazety Polskiej") za le­
dwie około trzech tysięcy ludzi. 
Osławiony „Orędownik", robiąc 
dobrą minę do z łe j  g ry  .lekką rę­
ką dziesięciokrotnie pomnożył tę 
liczbę ,a  uczynił to , nawiasem mó 
wiąc, w rubryce notatek, za tytu ­
łowanej „Na gorącym uczynku" 
( i ) .  Czytam y tam, iż  o liczebno­
ści pochodu endeckiego „najlepiej 
można się przekonać ze  zdjęcia, 
przedstawiającego fragment zgro­
madzenia narodowego tv Heleno- 
wie, które reprodukujemy na pier 
w szej stronie".

Patrzym y więc „na pierwszą  
stronę". Tytuł: „Dzień koncentra­
cji narodowej w Łodzi" , a pod  
nim duża .cztero - szpaltow a fo to­
grafia. Rzeczywiście, tłum impo­
nujący. Ale, wpatrując się uważ­
niej, spostrzegam y, że  tłum ten 
składa się z  dwóch odrębnych, 
nic wspólnego ze  sobą nie mają­
cych części; w idzim y bardzo w y­
raźnie charakterystyczną linję, 
lekko łamaną ,idącą w zdłuż całe­
go  zdjęcia, mniej więcej w  poło­
w ie' jego  wysokości. Okazuje się, 
iż „koncentrację narodową" po- 
prostu SKLEJONO  w redakcji 
„Orędownika" — i to  bardzo na­
iwnie .prymitywnie, z  pogwałce­
niem znanych powszechnie praw  
optyki i  perspektywy. N ie zw róco­
no uwagi nawet na to, że  tłum  u> 
dolnej połowie zd jęcia sto i zdecy­
dowanie —  TYŁEM do tłumu z  
górnej części. Ładna „koncentra­
cja", ładne „zgromadzenie naro­
dowe".

Tak to się robi „imponującą ma 
nifestację" d la łatwowiernych czy­
telników „pisma narodowego i ka­
tolickiego". G dyby ktoś pragnął 
sprawdzić, podajem y, że  dziwny  
i kłamliwy „fotomontaż", o którym  
mowa, zam ieszczony był w  n-rze 
106 „Orędownika" z  dnia 7. maja 
b. r.

A morał? „Orędownik" —  „na 
gorącym uczynku" złapany.

BIL
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę

W e  Francii

M  sit turni! Bul# H  ludimo
W rocznicę zgonu Józefa Piłsudskiego

Uroczystości żałobne w  kraju
Od chwili ukończenia niedziel­

nych obrad  Rady Naczelnej P ar­
tji Socjalistycznej SFIO. tow. 
Blum rozpoczął przedwstępne 
przygotow ania, związane z utwo 
rżeniem Rządu Frontu Ludowego. 
W  tym  celu odbył szereg rozmów 

z różnemi wybitnemi osobistoś­
ciami, a  we w torek prezydjum 
Partji Socjalistycznej w ystosow a­
ło listy, zapraszające Partję  Ko­
m unistyczną i Generalną Konfede 
rację Pracy do wzięcia udziału w 
Rządzie. Komuniści uprzedzając 
zaproszenie socjalistów  już w  po­
niedziałek sprecyzowali swe s ta ­
nowisko, ośw iadczając , oficjalnie 
że udzielą poparcia Rządowi, ale 
nie w ejdą do  gabinetu. W torkow a 
„L‘Humanite‘‘ ponownie to  po­
twierdziła.

Jeżeli chodzi o Konfederację 
Pracy, to  stanowisko te j organi­
zacji zostanie określone w  dniu 18 
b. m. Jak  m ożna w nioskować z dc 
klaracyj złożonych „Humanite" 
przez zastępców  sekretarza gene

SB w tioj
W  T angerze wybuchł strajk. 

Hiszpanie, Arabowie i  częściowo 
Francuzi zamknęli swe sklepy,

„D ziałacz" hitlerowski
Gdański sąd karny skazał b. 

prezesa narodow o -  „socjalisty­
cznych" zw iązków  zawodowych 
w  G dańsku Edmunda Plekacza, 
k tóry w  m aju r . 1933 zajął przy 
pomocy policji lokale socjalistycz­
nych zw iązków  zawodowych, za 
fałszow anie dokumentów, oszust­
w a i sprzeniewierzenia popełnione 
na  szkodę wspomnianej organiza­
cji na  2 la ta  i 3 miesiące ciężkie­
go  więzienia. (PAT.).

W  walce o nowy lad
D z ie f i  1 M aja  w  P o ls c e
Tomaszów Mazowiecki

Tegoroczny 1 Ma] przeszedł o- 
czekiwania nie nasze, lecz przeciw 
ników, którzy imponującą i niezwy 
kle pow ażną manifestacją zostali 
w prow adzeni w  osłupienie.

30 kw ietnia odbyła się 1 majo­
w a Akadem ja na  której w obec 
600 w idzów  odegrana została sztu 
ka w  3-ch aktach „Czerwony W ie 
deń w alczy"; akadem ja w yw arła 
silne wrażenie.

W spaniale przeszły w  dniu 1 
m aja m anifestacje i w iec na któ­
rym przemawiali tow .: Smulski, 
Bocheński, Kociołek, Samsono­
wicz, Krupa, Kamiński i Zakrzew ­
ski.

M iń s k -M a z o w ie tk i
Mińsk M azowiecki nie pamięta 

takiej uroczystości 1 maja.
Zbiórka odbyła się w  fabryce 

Fogelnesta, skąd  wyruszył pochód 
PPS i Związków zawodowych, na 
czele z tow . Dobrowolskim i człon 
kami miejscowego komitetu, do 
sali Straży pożarnej, na wielki 
wiec.

Udział w  wiecu brało przeszło 
1400 ludzi. Przemawiali tow. tow. 
T rojanow ski, Dobrowolski, Do­
brzyński i Budzyński. Prez. Zw. 
Ludowego, ob. Sadocha, w  prze­
mówieniu swem nawoływał do 
solidarności i rządów  robotniczo- 
chłopskich.

Na zakończenie odśpiewano 
„Czerwony Sztandar".

W ieczorem odbyła się Akade­
mja, urządzona przez miejscowy 
TUR, przy pełnej sali. Całość 
w ypadła  imponująco.

Konin
Obchód św ięta majowego w  Ko 

ninie był imponujący. Uczestni­
ków nad dw a tysiące. W  obchodzie 

brali udział także przedstawiciele 
Str. Ludowego. Pochód przeszedł

ralnego Franchon i Racamond na 
zebraniu Rady Naczelnej Konfe­

deracji istnieć będzie silna tenden 
cja do  utrzym ania uchwal powzlę 
tych na  kongresie organizacji w  
Tuluzie, zabraniających łącze­
n ia  m andatów  zawodowych z 
m andatam i politycznemi. Nie jest 
jednak wyłączone, że Konfedera­
cja, w ypow iadając się przeciwko 
wzięciu udziału je j przedstaw i­
cieli w  Rządzie, podejmie jednak 
wysiłki celem zapewnienia sobie 
wpływu przez wystąpienie z ini­
cjatyw ą, zm ierzającą do wzmoc­
nienia prerogatyw  Narodowej Ra­
dy  Ekonomicznej o raz przez stwo 
rżenie odpowiedniego organizmu, 
mającego na celu utrzymanie s ta ­
łej łączności między ruchem za­
wodowym a  Rządem.

Naogół przewidują, że P artja  Ra 
dykalna odniesie się pozytywnie 

do propozycyj socjalistycznych. 
Zdaw ałaby się to  potw ierdzać de­
klaracja  prezesa partji dep. Dela- 
dier, który oświadczył przedstawi

piekarnie i ja tk i przerwały swe 
funkcjonowanie, w  porcie życie 
zamarło.

S trajkujący organizują pochody 
i wiece, na których w ysuwają żą 
dania ekonomiczne, jak  podniesie 
nie płacy i zmniejszenie godzin 
pracy do 8-miu (dotychczas czas 
pracy  jest 10 godzin). Dzienniki 
nie wyszły, demonstranci skłania­
ją  do zaprzestania ruchu samo­
chodowego.

Normalny ruch autobusowy po 
między Casablancą, Fezem, Raba­
tem i  miastami hiszpańskiego Ma 
roka czasowo ustał.

przez główne ulice m iasta do sie­
dziby Klasowych Zw. Zaw., gdzie 
na  obszernym podwórzu domu 
przem awiali tow .: Zieliński, przed 
stawiciel Zw. Budowlanego, Br. 
Mikołajewski i przedstawiciel Str. 
Ludowego, ob. Bonka.

Rezolucję m ajow ą przyjęto je­
dnomyślnie. W rażenie wywołało 
przybycie pochodu, liczącego 300 
osób, z Kazimierza Biskupiego ze 
sztandarem  i orkiestrą, który po 
ukończonych uroczystościach w 
Koninie, wrócił z powrotem do 
Kazimierza B., owacyjnie w itany 
przez mieszkańców.

Po południu o godz. 2 w  sali ki­
no „Polonja" odbyła się uroczysk i 
akadem ja na której przemawiali, 
tow . Br. Mikołajewski i przedst 
Młodzieży W iejskiej „W ici", ob. 
Budzyński. Następnie wygłoszone 
zostały piękne okolicznościowe de­
klamacje. Miejscowe koło T . U. R. 
odegrało sztukę 3 aktow ą Ortyń- 
skiego p. t. „Czerwony W iedeń 
W alczy".

Koło
Uroczystość odbyła się o godz. 

5 p. p. Pochód w  zwartem szereku 
(około 1500 osób) wyruszyi ze 
sztandarem  i transparentam i z 
przed lokalu Zw. Zaw. i Kom. P.

S. ulicą Toruńską i W arszaw ­
ką  na  plac obok parku, gdzie prze 
m awiali tow. W ilk i Br. Mikoła­
jewski. Rezolucja została przyjęta 
bez sprzeciwu. N astępnie spowro- 
tem przed lokal Komitetu i po 
przemówieniu tow . B. M ikołajew­
skiego pochód rozwiązano.

O godz. 7 wieczorem odbyła się 
akadem ja w lokalu Zw. Zaw. 
Użyt. Publicznej.

Zaznaczyć należy, że władze 
miejscowe w  Kole nie pozwoliły 
pochodowi przejść do centrum mia­
s ta  przez m ost na  rzece W arcie z 
obaw y, „aby się nie załam ał" (do­
słownie).

W, wielkiej sali kina „La Scala" 
odbyła się o godz. 18-ej w spólna 
Akademja 1-m ajow a PPS i Bun- 
du. Przewodniczył tow . Stolarek, 
na  którego wezwanie zebrani 
uczcili przez pow stanie pamięć 
poległych robotników, przyczem 
orkiestra odegrała m arsza żałob­
nego. Przemawiali w  imieniu PPS 
tow. Załęski, w  imieniu Bundu— 
tow. Butman, od  Związków za­
wodowych tow. Zylbergrald, od 
Stronnictw a Ludowego ob. Mazur. 
Część koncertowa, złożona z de- 
klamacyj, obrazka scenicznego z 
życia robotniczego i w iązanki 
pieśni robotniczych, w  wykonaniu 
orkiestry, przyczyniła się do u- 
świetnienia uroczystości.

Pomimo, że sala mieści 600 o- 
sób, dużo robotników, z braku 
miejsca, przysłuchiwało się Aka­
demji z ulicy.

św ięto  m ajowe obchodziliśmy 
tu  po raz  pierwszy

cielowi „L ln translgeant", Iż P ar­
t ja  Radykalna nie pow inna w  
chwili obecnej uchylać się od  b ra­
n ia  udziału w  Rządzie, a  naw et w 
wypadku, gdyby przedstawiciele 

radykałów  nie znaleźli się w  ga­
binecie, P artja  nie m ogłaby głoso­
w ać przeciwko Rządowi an i znaj 
dow ać się w  stałej opozycji tylko 
z tego powodu, że kilku jej człon­
ków  nie figuruje n a  liście mini­
strów . (PAT.).

*
Tow. Blum odbył kolejno roz­

mowy z przewodniczącym Izby de 
putow anych Ferdynandem Bouls- 
son, a  następnie z  prezesem Komi­
tetu Antyfaszystowskiego, grupu­
jącego koła intelektualne, Jean 
Perrin.

Przedstawicifile państw  lokar- 
neńskich z wyjątkiem bar. Aloisi, 
zebrali się w  środę popołudniu w  
mieszkaniu Paul -  Boncoura, ce­
lem przeprow adzenia rozmów, 
przewidzianych postanowieniem z 
dnia 10 kwietnia. W  wyniku o- 
b rad  w ydany został następujący 
komunikat prasowy:

„Przedstawiciele Belgji, Francji 
i W . Brytanji, obecni w  Genewie 
w  związku z  sesją Rady Ligi Na­
rodów, zebrali się, jak  to  było prze 
w idziane postanowieniem z dn. 
10 kwietnia. Podkreślając, iż by­
łoby korzystne, aby  w  jaknajkrót-

Niemcy podziemne
Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi z Bonn o  skazaniu przez 
Izbę karną  71 oskarżonych o przy 
gotow anie zdrady stanu.

Sąd skazał oskarżonych na u trą

Golina n|Wartąpow.Konin
Pierwszy obchód św ięta m ajo­

wego w  naszej mieścinie w ywarł 
ogromne w rażenie. M iejscowa i 
okoliczna ludność w zięła udział w 
obchodzie, który zgromadził oko­
ło 500 osób. O godz. 9 rano ufor­
mował się pochód, który przeszedł 
główneini ulicami; następnie wy­
głosił przemówienie tow . Pietrzak.

Rozchodzili się wszyscy z wia­
rą i nadzieją w  lepszą przyszłość.

Łuków
O g. 12 z przed lokalu Związ­

ku Zawód. Rob. Rolnych wyruszył 
pochód na  Rynek Główny, gdzie 
do 1.500 uczestników wygłosił 
godzinne przemówienie tow. Za- 
łęski. Odczytana przez tow. P iąt­
kowskiego rezolucja CKW. PPS., 
została przyjęta.

Radzyń

poza jego granicami
W  WILNIE.

W ieczorem w  dn. 12 m aja na 
cmentarzu Rossa odbyła się uro­
czystość oddania honorów w oj­
skowych przez kompanję chorą- 
gwianą, która  punktualnie o go­
dzinie 20.45, to je s t dokładnie 
w  chwili zgonu m arszałka Pił­
sudskiego w  dniu 12 m aja roku 
ubiegłego stanęła na  baczność, 
rozległy się dźwięki w erbli, a  p o ­
wietrzem w strząsnął huk w 
strzałów  armatnich.

Dzwony biły przez 15 minut. 
W  WARSZAWIE.

W ieczorem na dziedzińcu bel- 
wederskim zgromadzili się przed-

szym terminie wysiłki ich dopro­
wadziły do wyniku, musieli jed­
nak stwierdzić, że zadanie prze­
prowadzone przez przedstawicie­
la  W . Brytanji celem wyjaśnienia 
niektórych punktów, zaw artych w 
memorandum niemieckiem, nie zo­
stało  ukończone. W  tych w arun­
kach uznano za w skazane odro­
czyć decyzję do późniejszego ze­
brania, uw ażając, że jak  tylko na­
dejdzie odpowiedź niemiecka, bę­
dzie wskazane, aby  państw a lo- 
karneńskie naw iązały natychm ia­
stowy kontak t celem wymiany 
zdań". (PAT.).

tę  wolności od 6 miesięcy do 8 
lat. Z komunikatu wynika, iż os­
karżeni skazani byli za posiada­
nie lub za nieoddanie pism niele­
galnych.

Skarżysko-Kamienna
Uroczystość 1-M ajową w  Skar­

żysku - Kamiennej otworzył prze­
mówieniem tow. Nowakowski, 
przew. Komitetu PPS, poczem u- 
formowal się pochód i ruszył u- 
licami miasta.

N a placu przy ul. Marsz. Pił­
sudskiego odbyło się zgrom adze­
nie; przem aw iał tow . ćw ięk, przed- 
taw . OKR. PPS. z Radomia. Po 
uchwaleniu rezolucji CKW. PPS., 
pochód ruszył dalej ulicami m ia­
sta przed lokal ZZK.

N a zakończenie uroczystości 
przem awiał tow. W ójcik, prezes 
Zarządu Koła ZZK. W  pochodzie 
brało udział 1500, a w  zgrom a­
dzeniu przeszło 2000 osób. N a­
strój panow ał bardzo uroczysty.

Mogielnica
W  obchodzie wzięły udział: P. 

P . S. i Związek G arbarzy, porzą­
dek utrzym ywała milicja PPS. Na 
placu odbył się wiec, który zgro­
madził 1500 osób, w  tern wielu 
chłopów. Przem awiał w  imieniu 
PPS. i Zw. Garbarzy tow. Klusz­
czyński.

W  lokalu Zw. G arbarzy odbyło 
się zebranie, na którem uczczono 
pamięć poległych robotników.

Grójec
W  pochodzie brało udział 600 

osób pod sztandaram i PPS., Kla­
sowych Zw. Zaw. i „Bundu". 
Straż porządkow ą pełniła milicja 
PPS. i Zw. Zaw. Na Rynku odbyły 
się wiec, na  którym przemawiali 
tow. Sobczyk w  imieniu PPS. i 
klasowych Zw. Zaw . oraz przed­
stawiciel „Bundu" z W arszaw y. 
Na wiecu było 1500 słuchaczy. 
Następnie pochód przeszedł dalej 
ulicami m iasta, poczem przed lo­
kalem Zw. Zaw . nastąpiły  prze­
mówienia.

stawiciele armji. Po złożeniu wień 
ca na  stopniach Belwederu, Jul- 
jusz O sterw a odczytał trzy  w y­
jątk i z pism m arszałka Piłsudskie 
go. O godz. 20.45 zapanow ała 
trzyminutowa cisza, przeryw ana 
odgłosem dzwonów kościelnych.

O godz. 20-ej w  stolicy odbyło 
się kilkadziesiąt akademji żałob­
nych, które rozpoczynał werbel, 
następnie były odczytane w yjątki 
z pism m arszałka Piłsudskiego.

Uczestnicy żałobnych manifesta 
cyj po zakończeniu akadem ji z pło 
nącemi pochodniami przemarszero 
wali ulicami m iasta pod Belwe­
der.

W  C A ŁYM  KRAJU.
W  dalszym ciągu PAT. nade­

słał wiadomości, donoszące o u- 
roczystych obchodach żałobnych 

w  rocznicę zgonu m arszałka Pił­
sudskiego w e wszystkich w ięk­
szych miejscowościach Polski.

W szędzie odbyły się nabożeń­
stw a żałobne. Ulicami m iast prze­
ciągały oddziały w ojska przy 
dźwiękach w erbla. Defilowały po ­
chody organizacyj.

O g. 13-ej rozległy się sygnały 
syren fabrycznych i dźwięki dzwo 
nów, oznajm iające moment złoże­
nia serca m arszałka w  mauzoleum 
cmentarza na  Rossie. N astąpiła 3 
m inutowa cisza.

Ponadto odbyw ały się akadem- 
je  żałobne. O g. 20.45 rozległy się 
dźwięki dzw onów  kościelnych.

Likwidacja 
strajku w Grecji

Dzięki interwencji Rządu osią- 
gnięto porozumienie pomiędzy pra 
codawcami a  robotnikami. Strajk 
tytoniowy w  Salonikach został 
zlikwidowany.

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2

D roga  do zd row ia .
Dbajcie o zdrowy żołądek! Chory żołądek [eił nieraz przyczyną po- 
wstawania najrozmaitszych chorób I tworzy złą przemianą materjk 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
stosuje sią przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żołądek, usuwają nagromadzone substancje gnilne i nieśfra* 
wionę resztki z organizmu.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
stosowane w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
toidach. reumatyźmie i artretyźmle, są chąlnle przyjmowane przez chorych

y f ią d o m o ś c i ^ p o r to w e

Uczeń bije mistrza
N A  M A R G IN E SIE  W ALNEGO 

ZW Y CIĘSTW A  A U ST R JI 
N AD A N G LJA .

60 tysięcy widzów n a  s tad ion ie  
w iedeńskiego P ra te ru  szala ło z  en­
tuzjazm u. Radość i  dum a z e  zw ycię­
stw a  now ego „W underteam u" a u ­
str iack iego  n ie  m iały  gran ic . P o  raz  
pierw szy udało s ię  d rużynie  kon ty ­
nen talnej pokonać prao jca  fo tbalu . 
P ry s ła  legenda o niepokonalności na j 
lepszych p iłkarzy  n a  świecie. P rz e ­
łam ano m ur przesądów , fata lizm u  
sportow ego. W  sporcie n ie  m a n ie ­
możliwości. I  tu ta j czasam i cuda 
działa ją . Dumni, sz tyw ni A nglicy ze­
szli z  boiska pokonani. Oczywiście, 
n ie  znaczy to , by byli go rsi od gos­
podarzy europejskich. By ojczyzna 
piłki nożnej, A nglja  m usiała  u stąp ić  
tronu  A u strji. N ie, ta k  się zdarzyło, 
że A u s tr ja  m ia ła  może swój na jlep ­
szy dzień, że A ng lja  g ra ła  na tom iast 
słab ie j. Że w iedeńczycy mieli za  so­
bą doping rekordow ej ilości widzów. 
Lecz jeszcze jedno.- A n g lja  g ra ła  sy ­
stem em  „W ". A u s tr ja  na tom iast 
g ra ła  system em  angielskim , ściśle 
mówiąc szkockim . I  m am y w rażenie, 
że tu ta j tkw i pun k t c en tra lny  zag a ­
dnienia i  ta jem nicy . Pa radoks. A u ­
s tr ia c y  g ra li  system em  angielskim , 
o rtodoksyjnym  system em  A ng lji, a  
A ng lja  g ra ła  system em  także  ang ie l­
skim, a le  now ym . System em  „W ‘‘, 
k tó ry  zapożyczyli sobie N iem cy, i 
k tó ry  zakosztow ał ich  p rze g ra n ą  na 
gruncie angielskim . Od nogi do nogi 
sz ła  p iłk a  w  g rze  A ustrjaków , A n­
g licy g ra li szablonowo. D zienniki 
tw ierdzą, że „ tr iu m f in te ligencji zwy 
ciężył szablon". A nglicy g ra li sy s te ­
m em trzech  obrońców, łącznicy trzy  
m ali się lin ji pomocy. A u strjacy  g ra  
li  ta k  ja k  sy tuacje  tego  w ym agały. 
P rzedew szystkiem  ofensyw nie, kom ­
binacyjnie. I  wzbudzili podziw  n ie  
ty lko  u  publiczności w iedeńskiej, ale 
także  uznanie  u  sam ych A nglików . 
D laczego o tern piszem y? Poniew aż 
rów nież u  nas próbow ano w  ;zeszłym 
roku narzucić  naszej rep rezen tac ji 
system  „W “. Przyw ieziono go z  N ie­
miec jako  jedyne lekarstw o n a  nasze  
chore  piłkarstw o. I, om al n ie  u śm ier 
cono pacjen ta. Sam e p rzeg rane  n a ­
szej jedenastk i udow odniły, że  le ­
ka rz , k tó ry  m ia ł leczyć rec ep tą  n ie­
miecką, sy stem em  „W ", pom ylił się 
w  d jagnozie i  w  ap likow aniu środ ­
ków  leczniczych. N ie  m ożna n a rz u ­
cać system u, k tó ry  może, a le  n ie  m u- 

być dobrym  d la  tw ardych  Niem - 
a  k tó ry  Polakom , in te ligen t­

nym  sportow com , m iękkim  i z  n a tu ­
r y  predystynow anym  do g ry  kom bi­
nacy jne j, n ie  odpow iada. N ie  u lega

W  uroczystościach żałobnych w 
Krakowie wzięli udział: p . wice- 
prem jer Eugenjusz Kwiatkowski, 
podsekretarz stanu G rodyński j 
Grzybowski.

AKADEMJA W  PARYŻU.
W  Paryżu odbyła się uroczysta 

akademja, zorganizow ana przez 
stow arzyszenie „Amis de la Po- 
logne" przy udziale m arszałka 
Petain, m inistra w ojny Marina, 
znanego pisarza Andre M aurois i 
szeregu innych osobistości. Prze­
m awiali: b. szef francuskiej misji 
wojskowej w  Polsce, gen. Hen- 
rys, dalej Andrć M aurois i mar­
szałek Petain, k tóry  w ygłosił dłuż 
sze przemówienie, charakteryzu. 
jąc  Piłsudskiego, jako w odza i  
twórcę armji. ««*

PAT. donosi w  dalszym ciągu 
o nabożeństw ach żałobnych poza 
granicami kraju, zorganizowanych' 
staraniem  polskich placówek dy­
plomatycznych i miejscowych sku 
pień polskich, ja k  np. w  Sakso- 
nji, na  Śląsku Opolskim i t.  p.

w ątpliw ości, że gdyby A nglicy za­
g ra b  n a  m uraw ie  w iedeńskiej swoim 
dawnym , w ypróbow anym  w bojach 
system em  „szkockim ", to  by liby  m e­
czu n ie  p rzeg ra li. To powinno być 
p rzestro g ą  d la  naszych  „speców " p ił­
karsk ich . N ie tw ierdzim y, że system  
„W “ należy  a lim ine odrzucić. Nic 
podobnego, m ożna go m ieć w  zana ­
drzu , jako  jeden  ze sposobów gry. 
M ożna go  w  pewnych w ypadkach sto 
sow ać w czasie g ry . Lecz n ie  wolno 
i n ie  można ty lko  i w yłącznie n im  się 
posługiwać w  każdej g rze  i  z  każ ­
dym  przeciw nikiem . Z m iana, um ie­
ję tność  ta sow an ia  sposobów  g ry  w 
czasie jednego  meczu, w  zależności 
sy tuacji i  system u g ry  przeciw nika, 
o to  zalety, jak iem i w inna s ię  cie­
szyć  każda rep rezen tacy jna  drużyna 
m ądrze  i  celowo szkolona. Chcielibyś- 
my, by  nauka  k lęski ang ielsk iej d ru ­
żyny, n ie  poszła n a  m arne . Właściwi, 
i  powołani ludzie pow inni wyciągnąć 
należy te  konsekwencje poglądowe. 
To w yjdzie  naszem u p iłkarstw u, n a ­
szej w ybranej jedenastce  n a  zdrowie. 
A, nam  ty lko  o zdrow ie naszego  pił- 
k a rs tw a  chodzi!

M. STA TTER.
NOW A PORAŻKA A N G L JI. W 

B rukseli p iłka rska  rep rez en tac ja  A« 
g lji rozeg ra ła  d rug i swój mecz na 
kontynencie, a  mianow icie z rep re ­
zen tac ją  B elg ji. Belgowie zwyciężył' 
w  stosunku  3:2 (0 :1 ) .

Sewsacge dnia
M ECZ A N G L JA  —  W ŁOCHY 6:0 

W... A D D IS-A B E B IE . W  A ddis Abę 
b ie  rozeg rany  z ostał m ecz piłkarsk i 
pomiędzy w ojskow ą drużyną  włoską 
a  d rużyną w ojskow ą angielskich s ta ­
cjonujących w A ddis Abebie. W  me­
czu ty m  A nglicy pokonali przeciw ­
ników  w  sto sunku  6:0.

P ływ anie
AK AD EM ICY  BERLIŃ SCY  PO ­

K O N A L I W AR SZ A W Ę  10:6. W  po; 
niedzia lek późnym  w ieczorem  zakoń 
czone zostało akadem ickie spotkanie 
p ływ ackie B erlin  —  W arszaw a. Mi­
m o, ż e  w  pierw szym  dniu  prowadzili 
Polacy, spo tkan ie  w y g ra b  N iem cy w 
stosunku  10:6, w ygryw ając  drugiego 
dn ia  w szystk ie  konkurencje.

W  zaw odach pad ł now y rek o rd  Pm 
slai, ustanow iony  przez  K arbczka  na 
400 m . s ty lem  grzb ie tow ym  z  wyni­
k iem  6:01,6 sek.

A tle tyka
M ECZ ZA PA ŚN ICZY  ŁÓDŹ — 

K R Ó LEW IEC 18:11. W  Łodzi roze­
g ran y  został m ecz zapaśn iczy  Łódź— 
K rólew iec, zakończony zwycięstwem 
drużyny łódzkiej w sto sunku  18:1Ł
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mirt fflijłu iófc i  lilsiiiitii-1 n ma Ul
wypowiedział się wiec „Federacji" w Stryju

W dniu 8 m aja r. b. Związek 
Federacji Kolejowców Polskich 
zwołał ogólne zgrom adzenie p ra ­
cowników kolejowych w  Stryju, 
bez różnicy przynależności zw iąz­
kowej. Do godz. 18-ej sala  czy­
telni kolejowej w ypełniła się po 
brzegi przez kolejarzy, pomimo 
tego inicjatorzy nie mieli odw agi 
rozpocząć zgrom adzenia. Dopiero 
po długich naradach  pomiędzy so­
bą, prezes miejsc, koła F.K.P., za­
gaił wiec, pomimo, że n a  ogłosze­
niach o zgrom adzeniu n a  porządku 
dziennym b y ł postaw iony punkt: 
wybór przewodniczącego. Z gro­
madzeni zareagow ali przeciw  po­
woływaniu przewodniczącego bez 
głosowania, dom agając się jego 
wyboru w  m yśl ogłoszenia, lecz 
„leaderzy" FKP. nie chciell się na 
to zgodzić, tłum acząc się tern, że... 
ogłoszenie zostało mylnie napisa­
ne!

Wobec tego zabrał g łos tow. 
Ozga i  oświadczył, że chcąc uczy­
nić zadość porządkow i obrad, 
wbrew, w oli tych panów , proponu 
je na przewodniczącego zgrom a­
dzenia tow . Grzebieluchę, którego 
zgromadzeni w ybrali jednom yśl­
nie. C harakterystyczne jest, że na­
wet członkowie FKP. głosow ali ża 
tow. Grzebieluchą, a  n ik t przeciw.

Po objęciu przew odnictw a, tow. 
Grzebieluchą udzielił g łosu tow.

Tabela loterii
M y dzleflldąąntento 4^] klasy 35-ej Loteiji Państw.

I i H ciągnienie
Główne wygrane

10.000 d .  n r.: 65637 86782 
152919.

5.000 d .  n r,: 369 4818 81450 
-116871 129884 137924 175966.

2.000 d .  n r .:  17247 17686 23937 
60614 ,71804 82252 83824 92264 
93081 93786 105375 130089 137595 
151718 166453.

1.000 Ł n r .:  3013 7712 8218 
30881 31343 32277 39833 46570 
49419 62915 65588 72946 100011 
100241 104852 106154 117533
122274 130320 140036 140398
172511 174M 8 178778 180556
190101.

Wygrane po 208 zt
, 83 n o  427 615 793'858 88 943 80 
3311 49 407 75 534 638 816 4« 74 86 
931 2022 185 347 67 443 57 520 34 684 
779 82 880 3098 169 78 85 213 37 63 
312 484 517 20 772 79 9l 818 995 4018 
422 76 556 737 810 23 64 5013 148 243 
444 45 519 24 764 885 95 925 53 6038
66 76 140 58 76 320 531 644 80 825 47 
,7155 95 232 45 93 390 590 619 32 836 
68 957 93 8010 178 267 376 461 515 
671 90 791 9000 117 90 290 304 3 17 
72 757 84 932 61 77 80 10070 294 385 
.,427 36 504 647 63 761 73 944 76 11043 

. ,158 209 88 320 29 31 37 64498 578
jS>3 708 807 24 86 920 69 12014 18 71 
781 82 323 87 596 612 77 729 96 941 
113161 376 89 428 502 19 627 67 724 
804 962 14214 21 82 322 85 407 516 
867 86 %  955 15050 31 73 449 679 82 
712 956 16037 205 7 13 448 598 634
31 720 982 17001 49 119 402 86 500 
754 61 842 18032 47 7513 652 725 55 
119020 71 92 135 69 246 69 417 657 732 
860 20023 82 99 107 32 75 88 219 44 
« 6  71 73 76 56o 603 15 85 746 854 
559 87 21096 123 83 232 55 301 12 80 
421 85 589 673 7 ll  29 46 47 64 813 
507 94 22016 332 72 77 575 90 8ll 
34 60 92 23121 59 344 735 74 24019 35 
225 97 327 423 42 507 885 933 25229
32 503 29 658 839 970 839 979 86 
26007 53 161 260 71 395 524 630 69 779 
27075 75 78 135 240 341 469 505 655 
74 920 62 28114 204 365 420 28 42 
599 654 766 988 29131 255 347 832 
=0164 69 215 65 309 555 85 866 994 
*1034 162 217 424 58 74 874 910 83

32080 240 94 601 36 40 970 33129 
212 31 316 605 16 49 764 88 99 802 60 
'1 955 34020 367 510 98 703 65 91 
804 960 35396 459 83 521 920 45 
36095 144 64 65 383 563 751 958 37005 
208 344 46 401 10 39 683 98 788 844 
964 38120 50 311 31 496 534 647 723 
804 45 83 914 19 32 39170 258 359 405 
10 765 876 992 40045 46 399 455 699 
709 22 60 94 41032 40 80 130 225 460
67 557 663 89 790 830 941 42405 74 91 
524 913 68 43035 56 218 99 397 527 
845 70 742 88l 966 44001 68 280 486 
94 523 679 818 942 45028 50 181 508 
»  27 96 622 748 816 72 907 48 4Ó073 
1°3 252 306 28 33 587 688 90 97 765

47072 305 12 84 481 525 
48130 75 207 36 49 308 96 428 546 62 
617 737 55 89 800 36 98 949 52 49035 
357 5oo 33 647 855 927 70 80

50167 321 424 837 48 50 67 97 61168 
637 57 902 52144 69 232 327 30 696

•»2 834 47 97 53040 100 2 6 212 449 
544 56 682 717 28 62 942 44 48 96 
54 027 43 158 283 303 483 548 83 86

65016 23 233 53 414 67 643 64 92 
-o 725 30 827 73 946 90 56031 64 
'3 81 180 89 206 386 490 599 606 35 
kS L 35 96 873 99 972 90 57685 942 
5»U74 218 79 312 468 89 601 700 9 903 
5^051 125 225 591 632 45 832 4 986 
59061 100 13 40 345 64 88

36 37,57 637 52 834 36 935 44 81

Ożdze, który przedstaw ił zgrom a­
dzonym zakłam aną działalność 
żółtych związków, a  specjalnie — 
lokajską „federatów". W  czasie 
przemówienia tow. Ożgi „federa­
ci" skonsternowani, udali się na 
policję, ażeby wzięła ich w  swoją 
opiekę. N a prośbę ich przybył na 
zgrom adzenie przodownik w yw ia­
du śledczego, od którego „fedeia- 
ci" zażądali spisania protokułu i 
rozw iązania zgromadzenia, o- 
św iadczając, że oni już zgrom a­
dzenie rozwiązali, a  pomimo tego 
ZZK-owcy w  dalszym ciągu je 
prowadzą.

Na dowód, że zgromadzeni wy­
rażają  swą wolę, ażeby tow. Grze 
bielucha w  dalszym ciągu prze­
wodniczył i że jest praw nie wy­

brany przewodniczącym, tow. Oz­
ga postaw ił powtórnie kandydatu­
rę  tow. Grzebieluchy na przewo­
dniczącego —  i zgromadzeni wy­
brali go tak  samo, jak  na począt­
ku zgromadzenia.

Po przemówieniu tow. Ożgi, 
przewodniczący rozwiązał zgro­
madzenie i wezwał zebranych do 
rozejścia się. Po odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru" i okrzy­
kach na rzecz ZZK, opuścili wszy­
scy obecni salę, pozostaw iając tam 
trzech „leaderów" FKP: panów 
Albowicza, Pierożka i M atuszcza- 
ka.

Panowie „federaci" będą pewno 
ostrożniejsi w  przyszłości z u rzą­
dzaniem zgromadzeń „bez różnicy 

1 przynależności związkowej".

Strajk  w tartakach w  Dalekiem
W  dn. 11 b. m. rozpoczął się] S trajk wybuchł spowodu nie- 

stra jk  w  tartakach państwowych przestrzegania ustaw odaw stw a ro- 
w  Dalekiem (pow. Ostrów Mazo- botniczego.
w iecka). I

Żołądków nowych niema...
trze b a  więc dbać o zdrow ie i siłę żo-1 łagodnie przeczyszczają, d la tego  też 
łądka . N ie  wolno niszczyć organów  stosu je  sfę je  p rzy  obstrukcji. W y­
traw ie n ia  obstrukcją! Z ioła m a g is tra  tw ó m ia : M ag iste r  W olski, W arsza- 
W olskiego ze  znak. ochr. „G astro sa"  I w a, Z łota 14.

Polska Agencja Telegraficzna o- 
publikowała ostatnio spraw ozda­
nie z dobrowolnych opłat na rzecz 
bezrobotnych w  okresie zimowym, 
a mianowicie od  1 listopada 
1935 r. do 17 kwietnia 1936 r.

Ogółem zebrano 375.643 zł. 
W ięcej niż połowę, żebrali robot­
nicy i pracownicy przemysłu, bo 
206.834 zł. Reszta dzieli się pomię­
dzy urzędników państwowych 1 
różne zawody.

W  zestawieniu tern czytamy, że 
banki z całego W oj. śląskiego ze­
brały zaledwie 3.621 zł.; niezbyt 
dobrze spisali się też kupcy. Na 
kilka tysięcy kupców na G. Ślą­
sku, (a są  pomiędzy nimi tacy, któ­
rzy zarabiają rocznie kilkadziesiąt 
tysięcy zł. na czysto) zebrano 
7.366 zł. Przypadałoby zatem na 
jednego kupca po półtora złotów­
ki. A już najmniej chlubnie spisał 
się Sejm śląsk i, który łącznie z po­
słami i urzędnikami Sejmu zebrał 
aż —  1 887 zł.!! Sejm posiada 24 
posłów otrzymujących 700 zł. djet 
każdy, z tern że marszałek i w ice­
marszałkowie otrzymują podwójne 
djety. Każdy z tych posłów posia­
da jeszcze inne dochody, które w< 
wielu w ypadkach przekraczają 
kw otę kilku tysięcy zł. miesięcz­

61113 252 377 80 93 467 595 615 851 
910 62165 451 695 720 21 39 847 48

579 137 213 326 60 90 483 521 
.5 88 806 908 64280 354 543 893

991 65399 483 542 92 626 804 66036
57 191 548 768 85 882 915 67022 32 
179 88 318 56 437 57 76 634 718 68211 
403 500 86 674 810 906 10 14 69071 
263 349 96 561 692 70027 85 91 482 — 
96 709 22 67 89 71187 353 529 74 76 
608 866 96 901 72097 119 341 56 438 
89 560 641 843 55 918 50 73061 409 515 
44 684 92 852 64 68 938 39 74111 233 
619 897 75287 377 486 76113 62 76 
81 217 515 703 33 831 77017 64 147 
285 96 483 572 665 766 863 76 78243 
74 457 660 712 79 81 828 37 905 79077 
103 293 317 423 579 619 868

80001 171 80 302 44 467 553 „  . . .  
815 81055 148 77 82 214 477 764 828 
968 82057 114 316 863 910 89 83036 
,78 243 399 480 547 611 701 829 84030
36 78 112 42 680 789 905 15 85377 
98 621 705 36 86113 385 685 769 87102
44 278 593 647 59 758 893 97 9 łt  62 
88131 445 508 624 857 59 77 998 89008 
230 71 77 425 624 91 706 13 30 
863 985 90218 590 757 803 91049 I 
376 840 92032 73 158 376 95 575 803 
815 911 89 93106 90 311 18 42 597 652 
64 882 582 94065 289 90 477 91 619 742 
993 95005 227 377 569 792 96019 „  
127 80 209 472 87 92 97070 165 216 
558 721 828 98110 57 202 52 466 716 62 
88 824 35 99062 299 427 517 661.

100064 196 425 59 542 675 737 943
45 87 101173 86 213 369 92 679 938 
102047 201 450 545 944 85 99 103051 
60 128 84 91 405 682 826 36 104107
58 228 61 421 534 723 105051 556 
639 700 67 867 943 106017 187 95 
221 301 21 400 536 56 884 992 107065 
78 123 36 314 553 737 879 108106 
15 213 79 97496 598 723 64 69 81 
825 914 80 109049 77 131 423 67 603 
764 899 926 91 110096 267 370 564 
111264 364 97 449 66 560 112220 584 
649 829 948 63 113176 303 42 433 
669 77 727 806 927 114038 48 67 225 
429 75 514 39 682 902 49 115041 242 
544 680 762 802 970 116027 45 326 
482 543 50 61 924 117121 55 224 325 
441 79 530 669 967 118007 46 65 128 
284 88 322 74 740 53 843 957 79 
119057 215 68 351 876.

120051 260 315 913 17 41 121015 
164 213 308 97 471 68 506 20 620 
772 86 923 58 122114 367 436 565 702 
928 123194 379 88 447 93 679 761 
124413 98 627 784 125488 627 798 
801 126009 295 302 127138 206 735 
905 128245 344 560 129067 221 302 
441 77 130109 20 438 65 506 86 654 
720 131042 87 162 233 337 59 582 
614 760 925 132083 105 313 560 617 
900 13 133074 261 516 89 873 134161 
281 321 692 135098 169 273 425 77 
705 972 136026 91 105 218 46 500 
750 59 63 900 11 137084 126 358 91 
579 731 970 138481 518 774 909 91 
139023 159 216 94 537 604 748 79 999.

140123 36 369 615 44 720 887 927
76 141022 184 268 87 666 773 99 810 
57 944 142153 224 351 496 767 143062
77 198 216 31 29 840 77 958 144086 
312 487 560 99 145013 133 88 201 
397 439 53 500 44 631 78 146006 117 
216 335 408 604 96 888 919 75 147077
78 193 215 366 530 50 618 99 788 99 
893 927 148280 404 535 59 616 149001
59 85 273 96 476 624 968 71 150109 
23 264 356 461 86 661 700 151174 
354 420 569 83 781 918.

152053 161 250 366 514 78 96 709
37 92 962 72 97 153039 219 30 320 
516 71 91 602 6 29 54 67 882 971 
154168 77 360 97 549 607 20 831 933 
93 94 155017 22 82 102 48 59 289 98 
310 68 436 610 14 997 156049 163 272 
342 689 727 992 97 157076 208 70 440 
66 87 506 809 40 926 76 158051 61 
155 63 66 298 406 49 614 705 159140 
308 512 31 86 771 827 979 16004 90 
319 840 161003 37 144 217 451 508 
636 704 24 882 999 162052 86 97 120 
55 82 90 222 49 55 84 307 562 635 728 
822 59 83 163182 283 318 36 87. 553

73 625 27 61 794 823 981 85 
164958 165116 368 421 528 76 719 27 
28 57 79 897 919 94 166080 109 26 
97 238 498 552 78 828 35 167178 303 
497 523 91 723 40 835 43 48 168005 
53 59 69 363 75 834 55 919 40 55 
169352 440 56 618 62 170060 183 89 
203 5 527 632 710 14 839 923 171053 
79 117 317 22 446 692 791 96 172067 
68 204 331 43 60 444 60 89 673 751
87 807 901 76 81 173020 111 340 456 
699 706 60 835 174020 147 234 93 95 
331 86 712 48 85 856 65 175022 124 
237 65 364 487 88 520 25 3(
920 73 176020 95 151 82 309 63 402 
690 177146 266 90 330 63 527 88 610 
47 739 57 58 72 800 968 76 178081 
104 95 291 301 448 69 523 57 94 606 
61 93 704 75 827 63 99 928 179126
97 683 891 180129 85 288 440 517 
67 848 983 181105 309 446 82 505 
657 92 708 942 182350 605 15 66 973 
183018 88 93 136 245 95 314 34 82 
412 509 665 829 940 73 183188 275 
321 24 25 458 535 604 33 759 860 62 
905 13 27 51 185167 341 83 520 617
763 901 93 186239 490 98 68’ --------
929 187018 116 233 65 83 93 358 67 
428 502 865 914 36 188059 204 14 28
98 331 699 720 58 888 906 189165 
484 549 56 82 619 40 790 812 31 69 
956 69 190034 118 201 325 408 535 
61 93 675 743 66 77 862 972 191029 
32 136 62 394 447 519 840 912 “  
192100 63 276 77 373 401 10 56 529 
93 674 789 945 88 193111 211 
483 576 620 44 808 912 194031 286 
392 472 609 878 995.

iii ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  dzienna w ygrana  zł. 30.000 
pad ła  n a  n r. 57922.

ZŁ 20.000 nr.: 69789.
Zł. 10.000 nr.: 71846 88567 116815 

142170.
a .  5.000 nr.: 3783 15258 113549 

124594 137048 154519 163566.
Zł. 2.000 nr.: 6 2646 13990 

54132 66186 83772 94133 118328 
175469 183684 186170.

ZŁ 1.000 nr.: 11049 2381 
31725 37531 38640 41328 68839 86543 
90086 93529 98879 105121 109080 
132942 135264 137815 154352 159554 
161792 163131 177557 192642. 

Wygrane po 200 zł.
1 162 374 1175 380 494 625 738 98 

801 2101 239 317 472 78 554 57 610 
876 90 3815 21 563 4776 868 5005 178 
209 623 713 22 999 6108 9 306 585 
685 7060 441 620 791 877 937 8606 
992 9931 10184 512 653 879 934 11115 
96 210 13 399 683 725 12075 88 450 
571 608 774 975 84 98 13051 56 360 
844 932 14071 504 50 693 954 15128 
44 200 588 998 16237 501 609 887 
17004 91 232 899 18026 131 668 709 
986 19242 493 575 776 98 20080 250 
381 506 86 921 29 71 21071 196 735
88 824 996 22216 638 915 23178 568 
704 86 957 24083 530 99 612 729 811 
98 25046 162 213 45 367 26028 522 
632 880 919 27775 885 951 28005 274 
29076 145 469 94 801 30092 402 890 
31127 387 728 847 80 32435 551 899 
33282 494 634 752 34082 382 659 754 
72 35145 356 582 650 91883 I"" 
36231 98 349 96 419 887 37054 
162 66 71 372 88 954 38728 874 89214 
79 309 451 516.

40049 442 834 41066 492 548 787 
92 814 55 42021 147 70 200 43182 231 
90 610 770 812 19 44223 585 667 977 
45184 379 471 764 902 46044 82 108 
213 304 47060 202 415 798 48240 465 
688 49128 302 432 598 714 869 50123 
330 826 94 911 51589 686 805 79 
52213 452 529 98 628 887 901 53177 
303 49 423 507 81 669 54013 109 271 
335 549 50 663 803 55095 198 554 672 
56347 455 857 58 57033 134 506 723 
65 930 58519 606 715 934 59021 327 
495 936 60080 284 90 653 61135 242 
301 805 963 62083 372 563 691 832 
953 63612 898 988 64170 211 472 
65146 72 91 384 556 760 878 66199 
340 565 616 888 67080 248 .77 345

Ma Górnym Śląsku

K i l k a  c y f r
K to  dagę na b ezro b o tn ych

nie. Dalej pracuje tam kilkunastu 
urzędników dość dobrze płatnych. 
W szyscy oni razem zebrali w cią­
gu pół roku zaledwie 1.887 zł.

Sejm śląsk i składa się z samych

Rada M ie jska  T o m aszo w a-M azo w ieck ieg o  
uczciła pamięć poległych

N a posiedzeniu Rady Miejskiej 
w  Tom aszowie Mazowieckim, na 
wniosek nagły frakcji PPS., Rada 
Miejska uchwaliła uczcić przez 
powstanie pamięć poległych w  o- 
statnich zajściach, oraz wyasygno

N iedozw olone  hasło?
ARESZTOWANIE W  BRODACH 

TOW. ZAPORY.
W  dniu 31.IV b. r. w  lokalu 

Związku Rob. Przem. Spożywcze­
go, Oddział w  Brodach, został a- 
resztow any przewodniczący Od­
działu, Jan Zapora. Aresztowanie 
nastąpiło za wym alowanie trans­
parentu pierwszo -  majowego z 
hasłem: „Proletarjusze wszystkich 
krajów  łączcie się".

Czy tego rodzaju posunięcia nie 
są  zbyt gorliwe?

453 58 659 68022 102 22 639 709 18 
359 545 70 679 86 871 986

70072 164 505 88 660 706 39 71244 
587 837 97 72618 716 999 73132 65 

701 59 62 71 74177 557 66 819, 
75143 211 709 990.

114726 115415 7Ó0 854 75 943 
116036 333 64 549 117086 454 72 532 
845 76 946 118154 535 931 119435 97 
5 <4 970 75 120413 576 8l 673 121057 
309 433 535 79 624 83 73l 80 Sl 9 
122375 657 940 123108 64 276 423 
125016 79 319 408 686 766 *. 
126481 572 84 127222 355 514 45 86 
613 99 718 128104 38 233 92 598 642 
129039 250 94 597 706 889 925 130057 
362 474 739 860 95 959 62 131136 272 
47 5761 90811. 12 132169 352 492 751 
823 35 958 133000 378 799 988 134199 
399 469 841 135418 51 514 46 136140 
527 36 652 984 88 137069 495 764 918 
138058 268 513 139314 44 405 735 837 
140402 979 141933 142092 214 57 398 
423 99 535 753 867 143103 46 327 „  
723 808 15 85 946 144044 103 88 573 
600 938 145 149 474 511 611 930
146044 49 269 3/5 455 861 938 147139 
45 227 86l 91244 148282 581 626 41 
913 85 149239 576 86 92 621 733 969.

150017 75 133 83 904 151122 41 284 
604 873 152050 243 58 467 153096 153 
98 200 49 302 66. 167 789 860 75 
154180 650 782 826 934 155118 26 394 
410 47 156024 205 96 595 157082 319 
90 158131 .227 564 692 851 159099 300 
620 754 56 886 98 160269 92 660 704 
812 161242 410 834 91 162160 738
163058 444 556 673 96 712 96 827 
164013 96 468 627 44 901 21 165079 
431 506 624 95 707 62 166458 68 723 
853 959 167495 168262 731 169066 2Ś5 
433 591 782 933 53 77 17Ó00 53 542 
640 968 171014 81 703 53 172228 306 
173030 2011 32 48 716 28 953 174015 
142 239 678 860 93 934 175103 290 
315 176033 157 71 457 695 820 54 
77471 579 673 717 178539 96
179692 180100 477 181249 330 742 862 
182027 534 686 901 98 183084 102 284 
372 184059 76 10 347 208 628 814 
183031 132 58 327 658 89 794 186183 
208 584 187092 160 217 661 74 730 
188342 732 869 189080 7l7 824 904 
190083 145 340 646 722 86 806 191C02 
69 288 756 57 95 843 192062 85 329 34 
44 50 470 854 80 193480 723 956 
194794 835-

IV ciągnienie 
Wygrana po 203 zł.

29 41 50 181 301 14 433 610 34 744 
810 1059 79 155 86 93 95 708 14 28 
2084 107 66 261 417 95 518 3042 306 
557 710 861 4002 32 80 136 318 636 
5016 17 103 259 72 328 34 878 946 
6169 782 800 36 76 78 7058 65 141 
609 738 77 867 8173 9491 95 545 796 
10074 204 347 402 571 11075 460 514 
616 774 955 12083 175 223 84 '  "  "  
524 50 881 13336 48 505 612 760 14423 
25 501 44 793 810 15426 566 642 55 
802 53 16130 40 477 561 82 623 17557 
603 46 84 90 942 18321 58 407 670 948 
19025 284 509 736 54 816 25

20006 173 540 74 960 21116 68 233 
51 432 46 529 22298 940 23085 192
374 892 923 38 90 24192 229 25022
375 641 90 970 26046 135 264 484 841
56 71 97 99 27015 295 534 799 952
28038 184 223 29169 81 30264 373 
430 310009 84 181 210 591 32060 195 
280 93 454 569 806 33127 272 91 648 
98 887 34004 57 285 553 35399 551 
54 612 768 36163 331 784 834 61 
37206 387 467 848 38006 731 922 
39200 52 456 851

40070 239 307 593 813 61 41018 414 
42207 786 912 43367 443 606 14 95 
44179 337 48 653 66 752 —
45231 347 504 17 83 46208 373 534 
60 834 908 47201 20 816 35 45 985 
42279 358 530 35 52 662 49426 891 
50022 112 77 309 506 51034 95 312 
416 680 909 52317 453 579 704 54098 
287 885 951 55210 342 677 733 56192 
358 523 87 57119 210 649 929 58294 
305 453 514 59010 121 35 237 720 819

60185 277 628 61104 307 9 549 
62499 519 932 58 63234 737 64037 
41 323 463 785 823 65671 74 922 
66097 67673 68091 141 494 570 689 
720 817 69303 457 70134 268 911 
71019 111 532 62 72169 411 577 638 
750 880 73067 579 933 74654 846 7530 
408 536 6783 831 76212 92 377 77417 
779 78161 311 505 79196 575 803 986

80087 124 83 74 242 73 670 81105 
230 348 419 537 686 805 82004 59 176 
511 641 780 848 928 39 83059 419 656 
717 36 815 917 84014 199 339 520 42 
704 887 954 95191 362 472 610 933 
86193 275 S735O 423 654 807 75 88001 
206 375 81 731 89018 70 518 28 789 
810 56 920 90045 91 254 91485 905 73 
94 92567 714 855 954 93104 12 1? 
323 538 54 95 607 94496 598 875 9526 
965 96160 582 691 863 97542 830 
98001 22 83 121 583 691 723 868 956 
99086 140 647 777

100032 147 507 101184 400 965 
102018 341 67 560 631 103023 160 425 
104246 15042 68 301 573 654 712 38 
997 106111 14 545 517 760 93 107140 
252 451 900 108198 877 109145 507 29 
954 110314 453 687 111257 586 710 
876 112784 864 951 113097 284 232 
776

76114 238 77132 266 647 843 967 
78208 79 318 456 70 76 699 79163 351 
626 926 80077 156 468 81015 67 223 
323 442 845 55 82001 54 112 339 63 
430 99 691 936 83086 189 548 820 34 43 
84171 319 84 665 97 802 925 44 85075 
101 14 226 829 86317 508 706 93 87123 
200 49 639 747 910 26 93 95 88056 174' 
378 562 891 89039 102 218 445 614 683 

9 180 246 383 417 43 88 614 
728 816 28 991 91386 96 400 72 662 
720 549 92343 65 539 51 620 38 742 824 
56 93283 331 93640 94294 717 866 95013 
£46 522 96016 31 55 391 451 645 50 849 
97443 58 525 79 627 50 77 98177 256 
348 87 452 608 98 860 955 99 321 50 
555 868 100036 303 58 770 881 101169 
313 502 26 646 51 730 809 71 949. 
102478 680 788 103209 486 104047 148 
75 235 418 773 105 232 630 735 871 946 
106048 124 318 453 572 704 990 107623- 
823 997 108050 216 78 316 575 .109196 
235 329 521 68 870.

110182 350 421 517 111074 343 900 
112061 88 173 376 609 610 23 939
113160 231 572 89 114240 314 450 63 
88 582 663 830 81 115052 160 395 439 
545 664 773 116085 199 213 479 718 
117538 939 118197 202 42 960 39 119178 
258 705 120000 459 691 907 121031 
146 424 600 847 77 122407 61 81 668 
847 123089 33 616 790 938 74 1242104 
684 125300 409 559 449 67 739 126014 
155 417 127565 888 933 61 128003 122 
214 75 305 647 872 80 129044 88 413 45
93 568 669 902 85 130055 56 301 7i8 
361 131024 195 367 539 712 46 132185 
525 49 961 133488 563 88 719 134132 
205 494 531 135069 631 758 136168 82 
237 97 388 473 631 833 137235 398 99 
467 534 138105 49 53 79 205 327 871 
139042 96 179 248 339 545 140383 495 
641 141358 774 827 142146 235 87 509 
687 143033 365 90 467 80 575 749 820 
1454026 29 107 61 223 421 586 96 778 
145156 93 288 369 808 146157 476 662 
775 147 154 428 821 46 148010 376 504 
25 680 821 149413 636 742 79 900.

150227 35 395 592 638 50 866 16 
383 636 45 724 162095 692 830 
152021 299 338 594 671 99 154086 383 
429 663 776 155178 89 465 600 875 
932 156121 533 632 157009 65 78 370 
489 730 58 964 158008 474 991 159277
94 625 839 916 160655 161503 89 609 
162091 164460 796 889 901 163020 222 
762 988 164619 969 165002 332 166615 
726 167293 168067 279 19013 135 631 
170132 201 31 62 638 700 16 847 171031 
454 631 722 846 172009 852 640 98 712 
173180 354 174100 400 09 71 614 60 8Ó2 
959 175307 818 45 176535 849 177079 
12279 97 449 774 178392 179424 180161 
261 407 29 594 181401 48 85 626 719 84 
989 182021 248 33 714 183038 78 308 
52 512 91 98 781 927 148005 35 186541 
ĆO 72 670 84 823 31 52 185556 79.668. 
741 930 186335 187047 342 542 725 
188025 261 659 823 72 189050 77 193 
538 978 190618 914 191039 108321 
192050 238 81 773 193143 77 424 194424 
955.

posłów „sanacyjnych". Są to pa­
nowie powstańcy, sekretarze ZZP, 
ZZZ, burm istrze i naczelnicy gmin.

Powyższe cyfry są  bardzo cha­
rakterystyczne.

w ać 150 zł. z funduszów miejskich 
na  rzecz rodzin po poległych. U- 
chwalona suma będzie przesłana 
poszczególnym Zarządom tych 
miast. :

W ia d o m o ś c i
Z CAŁEGO KRAJU

W YP A D E K  KOLEJOW Y POD  
LEŻAJSKIEM.

Pociąg pośpieszny Nr. 118, idą­
cy z Konstancy do W arszaw y w y­
koleił się, pomiędzy stacjam i Gro­
dziskiem a Leżajskiem. W skutek 
katastrofy trzy w agony wyskoczy 
ły z szyn. Ofiar w  ludziach nie 
było.
BANDYCI ZAMORDOWALI TRZY 

OSOBY.
W e w si Sosnów, pow. Podhaj­

ce, do kupca Ajzyka Kopfa, w d ar­
ło się kilku zamaskowanych ban­
dytów, którzy żądając pieniędzy, 
zadali Kopfowi, jego żonie i 11- 
letniemu synowi ciosy siekierą w. 
głowy, k ładąc ich trupem na miej­
scu.

Po obrabow aniu całego domu 
bandyci zbiegli. Zawiadomiona o. 
morderstw ie policja podjęła po­
ścig.

POŻAR.
W  Woli Rzędzińskiej pod T a r­

nowem, w  zabudowaniach gospo­
darskich Jan a  Kozła wybuchł po­
żar, który straw ił dom mieszkal­
ny, stajnię i stodołę. Szkoda w y­
rządzona przez pożar wynosi prze, 
szło 1500 zł.

SKAZANIE ADWOKATA ZA 
SPRZENIEWIERZENIE.

W Sądzie Okręgowym w Gru­
dziądzu odbyła się spraw a karna 
przeciwko adw . Franciszkowi Siei- • 
skiemu, oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie 78.159.04 zł.

Po dwudniowej rozprawie sąd. 
w ydał wyrok, skazując oskarżone­
go adw . F. Sielskiego na  łączną 
karę (po zastosow aniu amnestji)
1 roku więzienia oraz 1000 zł. grzy 
wny i poniesienie kosztów sądo­
wych.

ŚMIERĆ OD PIORUNA.
W  czasie burzy, która przeszła 

nad  pow iatem  tarnogórskim , rażo­
ny został piorunem 68-letni An­
drzej Flak, k tóry poniósł śm ierć na 
miejscu. Nieszczęśliwy zajęty był 
na swem polu w Kozłowej Górze. 
DWA WYPADKI PRZY PRACY.

N a kopalni Grodzieckiego T o­
w arzystw a w Sosnowcu, w  czasie 
przetaczania w agoników uległ wy 
padkow i zm iażdżenia prawej nogi 
robotnik Henryk Baczyński.

Również w  jednym z szybików 
koło w si Bobrek podczas wydoby 
w ania węgla, spadające ze stropu 
kamienie zraniły robotnika Stani-, 
staw a Kozłowicza, zamieszkałego 
w  Sosnowcu. Obie ofiary w ypad­
ków górniczych przewieziono na. 
kurację do szpitala.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Z w ycięskie strajki 
Krakowska klasa robotnicza walczy o swój byt

Od kilku tygodni toczą się w 
Krakowie walki strajkow e .przy­
bierając ciągle na sile. Kilka lat 
klasa robotnicza była w  defensy­
wie. Przeciętna ptaca wynosiła 
1.50 do 2. zł. Oczywiście, że taki 
stan niszczył szeregi robotnicze, 
zarówno fizycznie, jak  też i mo­
ralnie. Nędza i głód rozparty się 
w biednych, brudnych m ieszka­
niach robotniczych. W yzysk pracy 
ludzkiej doszedł do niebywałych 
w prost granic. Ludzie cierpieli. Aż 
wreszcie wyczerpała się cierpli­
wość ludzka. M asy pracujące s ta ­
nęły do walki. Zrozumiały tę pro­
stą prawdę, że bez walki, bez wy­
siłku nie nie zyskają.

Rosło więc niezadowolenie wśród 
znękanych głodem i nędzą szero­
kich mas ludności.

Zaczęło się w fabryce „Suchard" 
Robotnice i robotnicy doprowadze­
ni do rozpaczy ' haniebnym wyzy­
skiem i szykanami przystąpili do 
strajku okupacyjnego. W ytrwało­
ścią i solidarnością zwyciężyli. 
Potem nastąpił strajk szewców — 
w ciągu tego zastrajkow ały fabry­
ka „Semperit" i saliny w  W ielicz­
ce.

JAK LAWINA...
Z a. przykładem „Sucharda", 

„Semperitu“, szewców, poszli ro­
botnicy innych fabryk. Przodował 
przemysł spożywczy i metalur­
giczny. Robotnicy z entuzjazmem 
szli do walki strajkow ej. Mimo 
ciężkich warunków stra jk i zdołali 
wszędzie zwyciężyć. Czekoladnicy 
zwyciężyli w „Helvetii“ u „Pis- 
chingera", inni spożywcy w  „Sar­
dynii", wreszcie wielki stra jk  pie­
karzy przyniósł im sukces. W  me- 
talurgji w  kilkunastu fabrykach 
robotnicy odnieśli zwycięstwo. Je­
szcze trw a s tra jk  w  fabrykach me­
talurgicznych u Baumingera i w 
firmie „Bosco". W łaściciel „Bos­
co", niejaki Czaczkes, wyjechał do 
Czechosłowacji, gdzie ma również

fabrykę i nie chce przyjechać do 
Polski celem załatwienia zatargu. 
W ładze nie mogą jakoś nic pora­
dzić na upór p. Czackesa. Można 
na tego pana znaleźć środek. Kto 
nie chce utrzymywać produkcji — 
temu należy odebrać fabrykę. T a ­
kie rozwiązanie spraw y leży w 
interesie społeczeństwa.

Przemysł chemiczny również 
przeprowadził kilka zwycięskich 
akcyj. Ostatnio do walki strajko­
wej stanęli ceglarze i robotnicy 
wapienników.

W e wszystkich akcjach doma­
gają  się robotnicy umowy zbioro­
wej, podwyżki głodowych płac, u- 
normowania warunków pracy. 

AKCJA BEZROBOTNYCH
Równocześnie z walkami robot­

ników ich najbardziej .pokrzywdze­
ni bracia — bezrobotni — rozpo­
częli akcję. Część bezrobotnych 
znalazła zajęcie, niestety, tyl­
ko sezonowe, na robotach publicz­
nych. Ci wynędzniali ludzie do­
m agają się podwyższenia zarob­
ków do 4 zł. dziennic (żądanie 
najzupełniej uzasadnione, skoro 
się zważy ,że ci ludzie przez kilka 
miesięcy dosłownie głodowali), u- 
normowania warunków pracy. Je­
szcze dużo je s t bezrobotnych. Dla 
tych musi znaleźć się praca i od­
powiednia zapłata. Oni chcą pra­
cować. Ale pracy ludzkiej nie mo­
żna wyzyskiwać. Dostarczenie lu­
dziom pracy nie może być trakto­
wana, jak  to było dotąd, jako fi­
lantropią. Każdy człowiek ma p ra­
wo do pracy a państwo ma obo­
wiązek dać każdemu pracę. To 
nie jest łaska — tylko obowiązek. 
Bezrobotni zdecydowani są  w al­
czyć o swoje postulaty wszelkiemi 
dostępnemi środkami.

WALKA TRWA...
Na froncie pracy toczy się wiel­

ki bój. Klasa robotnicza bohater­
sko walczy o swoje prawa, o swój 
byt. W ynik walki będzie zależał

od siły walczących stron. Słusz­
ność i sprawiedliwość je s t po stro 
nie m as pracujących. A to jest 
bardzo dużo. Nic nie pomogą b ia­
dania, lam entowania i pogróżki 
„Kurjerków", „Czasów" czy . in­
nych gazet burżuazyjnych. W ięk­
szość społeczeństwa m a już dosyć 
obecnego stanu i dom aga się grun 
townej zmiany. Zwarły się szere­
gi robotn iczy  Krakowski proleta- 
r ja t ,jednolity i karny, nie da  się 
złamać. Siła moralna, siła orga­
nizacyjna, siła liczebna je s t po 
stronie klasy robotniczej. W szyst­
ko to wróży zwycięstwo.

Z m ia s ta
'  SŁOW A N IEPRZY ZW O ITE 

W  LITER ATU RZE.
W ieczór dyskusy jny  pod powyż­

szym ty tu łem  odbędzie się w e czw ar 
te k  14 b. m. o godz. 7.30 wlecz, w 
sali K onserw atorjum  M uz. ((plac 
Szczepański 1, 3 p .) . D yskusję zaga ­
ją  dja legiem : Leon K ruczkow ski i 
K azim ierz W yka. W stęp  80 g r. i 50 
g r. (akad .)., W ieczór urządza  T ow a­
rzystw o P ropagandy  Sztuk  P iast;

Z  TOW. TECHNICZNEGO.
S taran iem  Kraik. Tow. Techniczne­

go. K rak . Oddziału Związku Pol. In ­
żynierów  K olejowych i K rak . Oddzia 
łu  SE P‘u  odbędzie sfę w  lokalu przy  
u l. S traszew skiego 28 I I  p . w  p ią tek , 
dn ia  15 b. m . o  godz. 19-ej zebranie, 
n a  k tórem  inż. M. Porębski omówi: 
„Główne zasady w ykonania i d z iała­
n ia  u rządzeń e lektrycznych i m echa­
nicznych ko le i linow ej Kuźnice —  
K asprow y W ierch".

Historte dnia
CO, GDZIE I KOMU?

Z aopatrzy ł s ię  n a  sezon letni. Z 
m ieszkania  Z. Zuchowicz p rzy  ul. 
św. B ronisław y 82, skradziono dwa 
u b ran ia  m eskie i bieliznę, ogólnej 
w artości 120 zł.

B uty  oficerskie z naczyniem  ku- 
chennem . Skradziono z m ieszkania 
E . Im m ergliick przy  u l. Paulińsk iej 
16, skrzynię naczynia  kuchennego i 
p a rę  butów  oficerskich, łącznej w ar­
tości 150 zł. i

Radjo krakowskie
PIĄ T E K , 15 m a ja  1936.

6.30 A udycja  poranna. 6.50 Płyty.
7.20 D ziennik poranny. 7.40 Pły ty . 
8.00 A udycja  d la  szkół i  d la  poboro­
w ych. 11.57 S ygnał czasu. 12.03 
D ziennik południow y. 12.45 K oncert 
symfoniczny. 13.10 Chw ilka gosp. 
domowego. 13.20 P ły ty . 14.05. Pieśnil 
m ajow e. 15.15 W iadom . o eks. pol­
skim . 15.30 „D la Z ofji, Zoch i Zosie- 
nek”. 16.00 Pogadanka  d la  chorych. 
16.15 K oncert. 16.45 „W  m urzyńskiej 
stolicy —  M onrow ji". 17.00 „Skarby 
Polsk i". 17.15 „M inuta poezji". 17.20 
„A rje  i  p ieśni m istrzów  belcanta". 
17.50 P oradnik  sportow y. 18.00 Mu­
zyka taneczna. 18.30 Pogadanka  ak­
tua lna . 18-40 W iadomości bieżące. 
18.45 P ły ty . 19.00 „P uhar D av:sa".
19.20 K oncert. 19.35 Wiadomości 
sportow e. 19.50 B iuro  Studjów  roz­
m aw ia  ze słuchaczam i rad ja . 20.00 
„Ach t a  w iosna". 22.00 R ecital fo rt.
22.30 S k rzynka techniczna. 22.50 Mu 
zyka taneczna.

D y ż u r y  le k a r z y
D nia 14 m a ja  noc.

D r. A leksandrow icz Ju lja n  —  Przy  
moście 1, te l. ’ 101-79.

D r. G lasner Ignacy  —  Potockiego 
5, tel. 119-04.

D r. K łeczek S tan is ław  —  Litew ­
ska  6. te l. 178-14.

D r. Braciejow ski Jakób —  Salinar­
n a  22, te l. 184-64.

W niedzielę dn. 17 maja b. r. o godz. 10-tej przedpołudniem 
w sali Starego Teatru

K a z im ie rz  C zap iński
przemawia na temat-

„ N o w e  o b l i c z e  E u r o p y "
Hitler nad Renem. Polityka Hitlera na Wschodzie i Południu 
Europy. Zakończenie wojny abisyńskiej. Liga Narodów. Wy­
bory francuskie. Stanowisko Polski.
Wstęp na pokrycie kosztów 50 gr., dla zorganizowanych 20 g.

Okręgowy Komitet Polskiej Partji Socjalistycznej 
Kraków-miasto
Zarząd Okręgowy Stronnictwa Ludowego w Krakowie

R e p e r tu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO.
C zw artek 14.5 „M atura".
BRON ISŁA W  H U BERM A N , słyń 

ny m is trz , skrzypcow y koncertow ać 
będzie w  K rakow ie ty lko  jeden  raz , 
a  to  w  niedzielę 1.7 bm. w S tarym  
T eatrze . W spółdziałać będzie jako  
akom pan ja to r św ie tny  p ia n is ta  J a ­
kób Gimpel.

„Cyrulik Sew ilski" w Operze K ra ­
kow skiej. W  najb liższy  poniedziałek, 
t .  j. 18 bm., d an a  będzie kom iczna 
opera  G. R oss in iego  „C yrulik  Sewil 
śk i", w e w spaniałe j obsadzie z  naszą  
św ie tną  A dą S a ri, znakom itym  b a ­
rytonem  polskim  E . M osskowskim i 
Adam em Doboszem.

B A G A T EL A : R ew ja  „M aj nas 
pogodzi" i f ilm  „M arzące u s ta " .

Co grają w  kinoteatrach
A D R IA : „Potępieniec".
A PO L L O : „Dzisiepsze czasy".
A T L A N T IC : „Za grzechy".
CA PIT O L : „Niedokończona sym- 

fon ja" .
PR O M IE Ń : „ T u rando t".
ST E L L A : „ P e p i"  i  „Szalony cow­

boy".
ŚW IT: „Bohaterow ie Sybiru" .
SZ T U K A : „Dzisiejsze czasy".
U C IECH A : „Panienka z Pos te  Re­

stan te".
W AN D A : „Caliente —  m iasto  m i­

łości".

Zycie robotnicze
Posiedzenie OKR. PPS. Kra­

ków - miasto odbędzie się we 
czw artek 14 b. m. o godz. 6.30 
przy AL Krasińskiego 16.

Obecność wszystkich członków 
konieczna.

Z sali koncerto w ej
Filharm onja krakow ska przed­

stawiła na ostatnim  koncercie pro 
gram  napewno niebanalny, ale 
staw iający wykonawców krakow. 
skich przed zbyt ciężkiemi proble­
mami technicznemi.

Zarówno Suita Bacha na kwin­
tet smyczkowy i solo fletowe, jak 
i poem at symfoniczny „Uczeń czar 
noksięski" niedawno zm arłego P. 
Dukasa, jednego z najznakomit­
szych przedstawicieli francuskiego 
ekspresjonizmu muzycznego, tak 
bardzo różne stylem i strukturą 
formalną, w ym agają już nie zwy­
kłego „zgrania się", czy sprawno­
ści, ale w yrafinowanej wprost 
precyzji rytmicznej, subtelnej dy­
namiki, rzeźby fraz. Dopiero wów 
czas, podane w  tak  nieskazitel­
nej formie rozkwitają właściwem 
życiem. Filharm onja krakowska 
nie mogła, oczywista, wywiązać 
się z tak  trudnego zadania, mimo 
widocznych wysiłków bez zastrze 
żeń, co wzbudziło refleksje, że mo­
że bardziej celowem i to  z punk­
tu w idzenia propagandy muzycz­
nej. byłoby ooanowanie repertua­
ru lżejszego, bardziej dostępnego 
zarów no dla wykonawców, jak  i 
słuchaczy. Tylko przez stopniowe 
przezwyciężanie trudności zarów ­
no technicznych, jak  i czysto m u­
zycznych', może zespół muzyczny 
kształcić siebie, kształcąc równo­
cześnie publiczność, tylko wów ­
czas szersze masy m ogą być zdo­
byte dla kultury muzycznej.

Dyrygował p. Zdzisław Dym- 
mek pewnie i muzykalnie. Solista 
Aleksander Brahocki odegrał kon­
cert Paderewskiego z braw urą i 
należną wirtuozerją. J. S.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Urzędnicy kom unaln i dom agają  się
uchylenia podatku specjalnego od dochodu

Coś dla naszych górników Z ruchu sGcialistyczoersG w  hsdrze?ow ie

Związek Zrzeszeń Urzędników 
i Pracowników W oj. ś l. odbył 
swe walne zebranie, na którem se­
kretarz Związku Kotlarski złożył 
Obszerne sprawozdanie z czynno­
ści związku, w którem m. in. przed 
stawił ciężkie położenie m aterjal- 
ne pracowników komunalnych, 
pogorszone jeszcze znacznie wsku 
tek nałożenia na pracowników po 
datku specjalnego i podwyższe­
nia skali podatku dochodowego. 
Następnie wskazał, że podatek 
specjalny wprowadzony został ja ­
ko środek zrównoważenia budżetu 
Skarbu Państw a ,a ponieważ od 
1. kwietnia r. b. podatek ten, opła 
cany przez pracowników komu­
nalnych, przechodzi na rzecz Z w ..

Meksykańskie metody walki 
„ P o lo n i i "  z  p r a c o w n ik a m i

Niesłychane w dziejach w alk ro­
botniczych metody „Polonji", sto ­
sowane w obec pracowników włas 
nej drukarni, wywołały oburzenie 
w  szeregach robotniczych. Jeszcze 
raz zdem askowała się „Polonja" 
jako placówka skrajnej reakcji 
społecznej. Był przecież czas, gdy 
ta  sam a „Polonja" propagow ała 
na  swych łam ach likwidację usta­
w odaw stw a społecznego i to pió­
rem jednego z gen. dyrektorów w 
ciężkim przemyśle, p. Kiedronia.

Sprowadzenie bojówki endec­
kiej do drukam i „Polonji" celem 
teroryzow ania pracowników, usu­
nięcie rady zakładowej z warsz­
tatu  pracy, św iadczą najlepiej z 
kim mamy do czynienia.

N aw et „Polska Zachodnia", or­
gan „sanacji", piętnuje takie me­
tody jako m etody reakcyjnych bo­
jówek. Pismo to nazyw a postę­
powanie dyrekcji .„P olonji" pomy­
słem iście meksykańskim, prowo­
kacją. brutainem łamaniem akcji

komunalnych nie spełnia on już 
zadania ,dla którego został wpro­
wadzony i wobec tego powinien 
być uchylony w  stosunku do p ra­
cowników komunalnych tern wię­
cej, że Związku Komunalne nie po 
trzebują zasilenia swych fundu­
szy kosztem pracowników.

Po omówieniu jeszcze innych 
bieżących spraw  zawodowych i or 
ganizacyjnych wybrano nowy Z a­
rząd, w skład którego weszli po­
nownie. jako prezes insD. Leon 
Swoboda z Chorzowa, jako wice­
prezes insp. Ludwik z Katowic, 
jako  sekretarz insp. Kotlarski z 
Chorzowa, jako zast. sekr. Ma- 
ciński Jan z Katowic i jako skarb­
nik insp. Okoński z Siemianowic.

obronnej pracowników przy po­
mocy bojówkowych pałek.

Radio śląskie
CZW ARTEK, 14.5 1936 r.

6.30 Pieśń  poranna  i gim nastyka .
6.30 M uzyka lekka. 7.20 Dziennik 
poranny. 7.40 K oncert Reprezen ta­
cy jnej O rk iestry . 12.03 D ziennik po­
łudniowy. 12.15 Poranek  muzyczny. 
13.10 C hw ilka gospodarstw a domo­
w ego. 13.15—14.15 M uzyka lekka i 
taneczna. 15.30 K oncert m uzyki lek­
k ie j. 16.00 W iosna zw ierzą t w  nie­
woli —  pogadanka d la  dzieci. 16.15 
Z różnych stron . 16.45 C ała Polska 
śp iew a —  koncert. 17.00 Sam orząd 
te ry to rja ln y , jego  is to ta  i  znaczenie. 
A ktualne  zadania  sam orządu w si i 
m iast. 17.15 K oncert. 18.10 Recital 
fo rtepianow y. 18.45 U w ertu ra  do op 
„F lis" S t. M oniuszki. 20.00 B un t ba­
je k  —  audycja  m uzyczna. 20.45 
D ziennik w ieczorny. 20.55 Obrona 
przeciw lotniczo -  gazow a. 21.00 Po­
w szechny T e a tr  W yobraźni. 21.35 
N asze p ’eśni. 22.00 K oncert śląskie­
go chóru rew ellersów  Silesia.

Sekcja Dokształcenia Technicz­
nego Stów. Inżynierów na Śląsku 
prowadzi akcję wykładową dla ro 
botników na kopalniach. Ostatnio 
sekcja ta  w ydała broszurkę, opra­
cowaną przez Romana p. t. „O 
węglu". '

Autor popularnego wykładu, na 
w iązując do okresów karbońskie- 
go i trzeciorzędowego, w  których 
pow staw ały złoża węgli, przecho 
dzi do omówienia cheinji i budo­
w y atomistycznej węgla, zatrzymu 
jąc się następnie dla bliższego o- 
mówienia pierw iastka węgla i je­
go w ystępow ania w  postaci 1) tor 
fu, 2) w ęgla brunatnego, 3) wę­
g la  kamiennego, 4 ) antracytu i 5) 
grafitu, dla których podaje sze­
reg danych z głównem podkreśle­
niem cech charakterystycznych, 
przydatności dla celów praktycz­
nych i t. d.

Dla omówienia spraw  związa­
nych z użytkiem węgla, krążeniem 
jego vr naturze np  z pomocą kwa 
su węglowego, zależnością życia

Komunalna Kasa Oszczędności
pow. świętochłowickiego wyjaśnia

Dyrekcja Kom. Kasy Oszczęd­
ności pow. Świętochłowice przysy­
ła  nam w  związku z artykułem 
p. t. „św ięto majowe", która riie- 
Oszczędn. pow. Świętochłowice" 
takie sprostowanie:

„Nieprawdą jest, że wierzytel­
ność Kom. Kasy Oszczędności po­
w iatu świętochłowickiego w  fir­
mie Mikołowskie Zakłady M eta­
lurgiczne wynosi 400.000 zł. N ato­
miast p raw dą jest, że wierzytel­
ność Kom. Kasy Oszczędn. pow. 
świętochłowickiego w e wspomnia­
nej firmie nie wynosi zł. 400.000.

Nieprawdą jest, że w  roku 1933 
zjaw iła się Kom. Kasa Oszczędno­
ści z Świętochłowic z pretensją do 
maszyn na podstaw ie swych hipo-

tek. Natom iast praw dą jest, że 
Komunalna Kasa Oszczędności po 
w iatu świętochłowickiego podnio­
sła pretensję tę na podstawie po­
sianego tytułu własności maszyn".

Ile wynosi zatem wierzytelność 
Kasy v/ wspomnianej firmie? Może 
tylko 399.999 zł.?

Dalszy ustęp sprostowania 
stw ierdza fakt, że istotnie Kasa 
podniosła pretensje do maszyn, co 
zgadza się z naszem twierdzeniem. 
Ale również faktem jest, że inni 
wierzyciele zgłosili takie same pre 
tensje jeszcze przed Kasą!

A kto będzie odpowiadał za 
straty, wynikłe z tranzakcji z fir­
mą Mikołowskie Zakłady Metalur- 

1 giczne?

na ziemi od tego krążenia węgla 
w gospodarstw ie przyrody, dalej 
omówienia wszechstronnego zasto 
sow ania w ęgla znajdujemy między 
innerni rysunek, przedstawiający 
budowę cząsteczek różnych ciał z 
atomów, a więc przykłady dla ży­
wności, przędzy, kolorów, sma­
ków, zapachów, lekarstw, trucizn 
i m aterjałów wybuchowych.

W  całości zamiarem autora je s t  
wyjaśnić, czem jest węgiel, skąd 
się wziął, na czem polega jego zna 
czenie. Autor musiał tu sięgnąć 
do dalekiej przeszśoci ziemi, do nie­
widzialnej budowy materii, do głę 
bekieh tajemnic żypia; chodzi mu 
o obudzenie zainteresowania dla 
całego kompleksu tych zagadnień.

W ydawnictwo to  rozdawane jest 
robotnikom bezpłatnie. Kto z gór­
ników interesuje się broszurką i 
jej dotychczas nie otrzymał, może 
się zwrócić do p. inż. Kossutha w  
W yższym Urzędzie Górniczym w 
Katowicach. .

W dniu 1 M aja staraniem  TUR. 
odbyła się uroczysta Akademja w 
sali teatralnej przy szkole w Mo- 
drzejowie. Przewodniczył tow. A. 
Duch, przemówienie zaś wygłosił 
przew. . egzekutywy, Sekr. Okr. 
TUR-a tow. L. Rembowski. Na 
wstępie przemówienia obecni na 
sali oddali hołd poległym w  Kra­
kowie. Lwowie, Częstochowie i 
Chrzanowie przez jednominutową 
ciszę a orkiestra symfoniczna ode 
grała marsza żołobnego.

Życie robotnicze
ZEBRA N IA  P . P . S . 

dn ia  14 m aja  rb .
Zawodzie: o godz. 6-te j u  P isarka  

w alne zebranie PP S . Ref. tow . K ra-

Dnia 17 m aja  rb,
M ichałkowice: o  godz. 5 -te j u  Ben 

kiego zebran ie  P P S . i Sekcji Kobiet. 
Ref. Tow -ka M arkowa.

ZEBRA N IA  INW ALIDÓW .
Dnia 14 maja rb.

Chebzie: o godz. 3-ciej u  M iarki. 
Ref. tow , Marek.

Dnia 15 maja rb.
R uda: o godz. 3-ciej u  Lepiarczy- 

ka po rada  praw na. Tow. Marek.
Dnia 17 m a ja  rb .

Murclsi.- o godz. 2 -g iej w  szkole. 
Ref. tow . Krzywoń.

D nia 18 m aja  rb.
Świętochłowice: o godz. 4-teJ u  

P re isnera . Ref. tow . M arek.

DRUK,
WSZELKIEGO
R O D Z A J U
jak: czasopisma, bro­
szury, prospekty, afi­
sze, ulotki > t, d. 
wykonywa popraw­
nie. szybko i tanio

DRUKARNIA LUDOWA
KATOWICE, UL. TEATRALNA 12

I TELEFON 31.150 ____________

Następnie .o rk iestra  wykonała 
wiązankę pieśni robotniczych i za 
razem przygrywała podczas przerw 
Pięknie została odegrana sztuka 
p. t. „św ięto majowe", która to 
jednemu z widzów wyciska łzę 
z oczu. W ygłoszone zostały także 
deklamacje p. t .  „Rewolucja P a ­
ryska", „1 M aj", „Czegóż chcą 
oni", „O zgrozo ludzkiej niedoli"

Sala zapełniona była po brzegi, 
chociaż w ejścia były płatne, to  też 
dużo ludzi musiał oodejść do do­
mów z żalem.

R e p e r t u a r
T E A TR PO LSKI.

C zw artek, 14 m a ja : „Szesnastola­
tka"  o g. 20 —  p rem jera.

P ią tek , 15.V: „W ieczór k a ryka­
tu r " ,  godz. 20.

Sobota, 16.V: „ In try g a  i m iłość" 
d la  szkół, godz. 15.30.

Sobota, 16. V : „Sassnosto la tka", 
godz. 20.

STAN PG50DY wjy PIMA
Przew idyw any przebieg pogody do 

południa dn ia  dzisiejszego. Pogoda 
naogół chm urna i  m ie jscam i prze lot­
ny deszcz. Po rannych  m głach w  
ciągu  dn ia  p rze jaśn ien ia . Chłodno. 
Słabe w ia try  miejscow e.

Wypadki w Warszawie
Na W ybrzeżu Gdańskim spadl 

z bulwaru do W isły 25-1. Sylwe­
ster Szczepański, urzędnik (Wi­
leńska 25). Tonącego wyratowali 
pracownicy żeglugi Państwowej. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł Szczepańskie­
go do domu.

***
Helena Niewiadomska, la t 30, 

wyrobnica, bezdomna, otruła się 
esencją octową w e wnęce bramy 
domu środkow a 4. Pogotowie 
przewiozło N. do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego.

Odpowiedzialny redaktor! Stanisław Niemystd D rukarnia Sp. Nakł.-Wydawniczej „Robotnik", .Warszawą, W areoto


